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stanow iska w sekretariacie rady
l i g i  narodów.

Kompromisowy wniosek polski zdobył większość
GENEW  A, 8. 10. (w i.) Cały dzień dzi. 

siejszy  przeszedł pod znakiem  walki o 
stanow iska w dyrekcji sekretariatu  lig i  
narodów.

Podkom itet reorgan izacyjny, powoła­
ny do załatw ienia tych  spraw  obrado­
w ał nad dw iem a koncepcjam i: 1) u-
trzym an ia  istn iejącego stanu rzeczy, 
przez obsadzenie w szystkich stanow isk  
przez w ielk ie m ocarstwa, 2) powiększe­
n ia  liczby podsekretarzy generalnych  
w skutek czego i m niejsze państw a mo­
g łyb y  pretendować do tych stanow isk.

Dodać trzeba, że druga koncepcja  
powstała na skutek w niosku delegata  
polskiego.

Po dysku sji w niosek polski zyskał 
szanse powodzenia i bedzie prawdopo­
dobnie utrzym any.

T R Z Ę SIE N IE  ZIEM I W GRAZU.
W IE D E Ń , 8. 10. (PA T .) D onoszą z 

G razu, że po g w ałto w n e j bu rzy  odczuto 
tu  dziś ra n o  w sam ym  G razu  i okolicy  
trzą s ie n ie  ziem i, k tó re  obudziło  w iele 
osób ze sn u . R uchy  ziem i b y ły  fab s to  
ze w schodu na zachód.

A R E SZ T O W A N IE  A R C Y B ISK U PA .
LO N D Y N , 8. 10. G u b e rn a to r  s ta n u  

V era C ruz  za rządz ił k o n fisk a tą  m a ją t ­
ków  kościelnych  i św ią tyń .

W m ieście M eksyku are sz to w an y  zo_ 
s ta l a rc y b isk u p  za o d p raw ia n ie  n abo ­
żeństw a bez u zy sk an ia  zezw olenia 
fyładz cyw ilnych .

SK A Z A N IE  ŻOŁNIERZA N A  4 MIE­
SIĄ C E  W IĘ ZIEN IA .

ŁÓDŹ, 8. 10. Prze.d sądem  w ojskow ym  
w L idzie s ta n ą ł  szeregow iec 10 pułku , 
H en ry k  M ibs, oskarżony  o odm ów ienie 
złożenia p rzysięg i i o n iew ype łn ien ie  
rozkazu w czasie ćwiczeń.

M ibs tlom aczy l się przed  sądem , że, 
jako członek se k ty  ew engeliek ie j ch rze­
śc ijan , n ie  może sk ład ać  p rzysięg i bez 
porozum ien ia  sie z P an em  Jezusem . 
Podczas przew odu okazało  sie. że M ibs 
nie uależy  do te j sek ty , wobec czego 
skazano go na 4 m iesiące w iezienia.

TAJEM NICZA W YCIECZKA N A  PO­
GRANICZU POLSKO - L1TEW SKIEM

W ILN O , 8. 10. N a odcinku  K o lan ia - 
ny — D ru sk ien ik i p o g ran icza  po lsko  - 
litew skiego baw iła  ta je m n ic z a  wyciecz­
ka ja k ie jś  sp e c ja ln e j k o m is ji litew ­
skiej, złożona z p rzed staw ic ie li wyż­
szych w ojskow ych litew sk iego  m in iste - 
rjum  sp raw  w ew nętrznych , o raz  z a t ta  
ches w ojskow ych: N iem iec, R osji, A n- 
tflji i C zechosłow acji.

K om isja  ta  ob jeżdża ła  poszczególne 
tereny g ran iczn e  i dokonała  szeregu  
zdjąć, czyn iła  p o m ia ry  itd .

ADW O K AT

Henryk Horskl
OTW ORZYŁ K A N C E L A R JE  

W SOSNOWCU, UL. P IŁ S U D S K IE G O  
8, MIESZK. 15, I I  P IĘ T R O . F R O N T  

TELEFO N  124.

D yrekcja sekretarjatu lig i składała, 
by sie z 6 osób, przyczem zastępcą se­
kretarza generalnego byłby przedstawi­
ciel m niejszego państwa.

Przeciwko temu projektowi w ystąpi­
li w łosi, którzy liczą na objecie stanowi

ska zastępcy generalnego sekretarza li­
g i narodów.

Gdyby druga koncepcja znalazła  
praktyczne zastosowanie, byłby to pier­
wszy wyłom  w obecnej uprzyw ilejow a. 
nej pozycji w ielkich mocarstw.

Samorząacy obniżą koszty admm strach o 25 pruc.
W A R SZ A W A , 8. 10. (PA T.) U chw a­

lony w czoraj na posiedzeniu rad y  m in i 
s tró w  p ro je k t rozporządzenia prezyden., 
ta  R zp lite j w sp raw ie  obniżenia ko­
sztów  a d m in is tra c ji  zw iązków kom u­
nalnych , p rzew id u je  obniżenie kosztów 
a d m in is tra c ji  ogólnej tychże związków 
w s to su n k u  od 20 do 25 proc. O bniżenie 
to  dokonane m a być jeszcze w ciągu 
bieżącego roku  budżetow ego 1932-33.

Zgodnie z uchw alonym  przez rade  mi 
n is tró w  p ro jek tem  rozporządzen ia p.

p rezyden ta  w sp raw ie  ochrony drob­
nych dzierżawców ro lnych , ochrona 
tych  dzierżawców  m a być przedłużona 
do 1 październ ika  1938 r.

P ro je k t rozporządzenia p rezyden ta  
R zp lite j now elizu jący  rozporządzeni", o 
p rzedsięb iorstw ie po lska poczta, te le­
g ra f  i te lefon  zm ierza do oparc ia  tego 
p rzedsięb io rstw a n a  podobnych zasa 
dach p raw nych , n a  ja k ich  o p arte  je s t 
p rzedsięb iorstw o polsk ie koleje państw o 
we.

Sto osób ood gruzami zawalonego domu.
K A IR , 8.10. (wł.) W  K airze runął z 

niew iadom ych narazie powodów olbrzy 
m i dom, grzebiąc pod gruzam i 100 osób. 

Ratunek jest niezm iernie utrudniony

wskutek obsuwających sie gruzów.* 
Dotychczas wydobyto zwłoki 10 mie 

szkańców domu.

ZGON Ś. P. ADW . ŚMIA K O W SK IEG O
W A R SZA W A , 8. 19. D ziś ran o  zm arł 

n ag le  n a  wadą se rca  ś. p. adw. E uge- 
n ju sz  Śm iarow ski, znany  z w ielkiego 
tem p eram en tu  obrońca w procesach po­
litycznych .

W  czasie w ojny  polsko - bolszewi­
ck iej zgłosił sie jak o  ochotnik  do 201 p. 
p., b io rąc  udzia ł w bitw ach. W  1922 ro k u  
został w y b ran y  n a  posła do se jm u  z 
„W yzw olenia". O sta tn iem i w iekszem i 
obronam i było w ystępow anie w proce­
sie m a rja w ity  K ow alskiego i w procesie 
brzeskim .

DODATNI B IL A N S HANDLOW Y  
ZA W RZESIEŃ.

W A R SZA W A , 8. 19. (wł.) B ilan s han 
d lu  zagran icznego  P o lsk i i G dańska we 
w rześniu, w edług obliczeń głów nego u . 
rządu  sta ty stycznego  p rzedstaw ia  się 
n astępu jąco : wywóz 1.109.339 tonn, w ar 
tości 87.391.000 zl., przyw óz 165.6.97 tonn, 
w artości 64.502.000 zł. Z atem  saldo dodat­
n ie we w rześniu  w ynosi 22.889.000 zł., 
czyli zw iększyło sie w porów naniu  z 
s ie rpn iem  o 4.023.000 zł.

ŚMIERĆ ZA SZPIEGOSTWO.
B A R A N O W IC ZE, 8. 10. P rzed  sądem  

doraźnym  s ta n ą ł 26-letni Szym on Ko- 
ściukiew icz ze w si K lidzien ieta , o sk a r­
żony o u p raw ia n ie  szpiegostw a na rzecz 
bolszewików. Sąd skaza ł K ościuk iew i. 
cza na k a rą  śm ierci. K ościukiew iez. za 
pośrednictw em  adw okatów  w y sła ł depe 
sze do p rezy d en ta  R zp lite j z p rośbą o 
łaską.

NIEZWYKŁA AFERA NA KREDACH WSCHODNICH
Administrator sprzedał majątek wartości 7 0 0  tys. dolarów.

BA RA N O W ICZE, 8. 10. (wł.)
N a kresach wschodnich w ykryto  nie 
bywałą aferę,
przekraczającą rozmiarami nadużyć,
w szystkie dotychczasowe „kanty“, 
notowane w kronikach krym inal­
nych.

W  m ajątku  Puszcza w pow. stoł

peckim adm inistrow ał w imieniu 
właścicielki, obywatelki angielskiej 
Nortonowej, niejaki

Olgerd Lassen.
A dm inistrator wszystkie w pły­

wy z m ajątku chował do własnej kie 
szeni. K iedy i to mu nie wvstarc/.a- 
ło, począł m ajątek

Przywódcy endeccy — popełnili nadużycia 
w kasie komunalnej w Toruniu.

W A R SZA W A , 8. 19. (wł.) W Toruniu 
w ykryto nadużycia w  kom unalnej kasie 
oszczędności, popełnione przez dwuch dy 
rektorów, Menela i Banasińskiego.

Obaj „dyrektorowie" byli członkam i 
obwiepolu, B anasiński ponadto człon­
kiem redakcji „Słowa" endeckiego.

Tragedja 11-letmego chłopca maltretowanego
przez ojca

W A RSZAW A, 8. 10. (wł.) W bara­
kach na A nnopolu popełnił samobój­
stwo 11-letni chłopiec, Edward Górecki.

Chłopca m altretow ał ojciec, który  
ży ł z przyjaciółką, w iecznie judzącą ro­
dzica przeciwko synowi.

W chłopcu rosła n ienaw iść do łudzi 
i rodził się bunt przeciwko strasznej 
krzywdzie.

Aż wreszcie dziś, gdy w domu nie 
było nikogo, chłopiec pow iesił się na 
szpagacie, na haku w bitym  w drzwi...

Hieny-loazie żerują na katastrofie w Grecji
A T EN Y , 8. 10. D ziennik  „P ro ia"  do­

nosi, iż n a  te ren ie  trzę s ie n ia  ziem i sze­
rzy  się  p la g a  bandy tyzm u . H ien y  ludz . 
kie , k o rz y s ta ją c  z nieszczęścia, r a b u ją  
m ien ie  nieszczęsnych o f ia r  k a ta s tro fy .

W czora j sz a jk a  b andy tów  n a p a d ła  na

s tra ż  w ojskow ą, p iln u ją c ą  napó ł roz­
w alonego g m ach u  d y re k c ji kopaln i w 
S tra ton ion .

W y w iąza ła  się s trze lan in a , w w yni­
k u  k tó re j jeden  żo łn ierz został zabity , 
złoczyńcom  je d n a k  udało  się zbiec.

parcelować, dewastować i sprzeda­
wać na lewo i prawo.

7 i m ajątku wynoszącego 3 tys. he­
ktarów, wartości 700 tys. dolarów 
zostało ostatecznie

....6 złotych z groszami.
W książkach powpisywane były 

fałszywe pozycje, m. in. figurow ały 
w  nich w ypłaty prowizyj w sumie 

650 tys. złotych.
Lassen, który „zawodowo41 tru ­

dnił się adm inistracją m ajątków o- 
bywateli, zamieszkałych zagranicą, 
popełnił podobno nadużycia i w in­
nych m ajątkach.

A fera ta  wywołała wielkie wraże­
nie wśród ziem iaństwa kresowego.

H A SŁ A  H IT L E R A  W  A K C JI  W Y 
B O R C Z E J.

M O N A C H JU M , 8. 19. W  B ronzow ym  
dom u w M onachjum , siedzibie ru ch u  
narodow ych soc ja listów  odbywa się 
zjazd w szystk ich  przyw ódców  h itle ro w ­
ców, nad  sposobam i p ro p ag an d y  w ybór 
czej w czasie w yborów  do R eichstagu , 
k tó re  m a ją  się odbyó 8 lis topada.

Rozw ażane są has ła , pod ja k ie m i ki_ 
tle row cy  m a ją  p ó jść  do u rn  w ybor­
czych.

W  dalszym  c iągu  naezelnem i przebo­
ja m i m a ją  być; żądanie w ładzy d la Hi-, 
tle ra , w alka z żydam i, z tra k ta te m  w er 
salskim .

N a  te re n ac h  bliskich' g ra n ic y  po lsk iej 
m a  być ro zp ę tan a  p ro p ag an d a  p rze­
ciw  Polsce i ko ry tarzow i.



Str. 2.

się państwem bez Chleba.
Po jedenastu latach od czasu, kie 

dy przed, rozpoczęciem nowej poli­
tyk i gospodarczej i nadejściem  no 
wei ery w gospodarczem życiu Kosji 
panował głód, państwo to sta je  się 
znów „państwem  bez chleba . K ry ­
zys zbożowy w ZSSR  daje się od­
czuć obecnie bardziej niż w jesieni 
ub roku, chociaż jesień jest okre­
sem zbiorów, kiedy nowe zboze zja­
w ia się na targu. Jakosc chleba w 
m iastach wcale się nie popraw ia, ba, 
przeciwne: chleb jest o wiele goi-
gzy, ponieważ piekarnie z powodu 
bezustannej podwyżki cen zmuszone 
są mieszać mąkę z rożnemi nam iast­
kami. . ,

Nie ulega wątpliwości, ze trudno 
śc zbożowe będą się powiększać; co 
sądzić można chociażby z tego, ze 
zasiewy jesienne postępują bardzo 
powoli. W edług oficjalnych danye h 
do 20 września obsiano w całym  
związku sowieckim 20,979 tys. hek­
tarów, co stanow i tylko 51,2. proc. o- 
gólnego planu zasiewów jesiennych. 
Trzeba zaznaczyć, że w północnych 
krajach Rosji wcześnie następują 
chłodne dni, a na początku paździerz 
nika ziemia jes t już pokry ta  śnie­
giem. , ,  . .

W prost katastrofalne opoznieme 
zasiewów jest na  Ukrainie, gdzie w 
tym roku obsiano o 3 mil jony hekta 
rów nmiej, niż w roku ubiegłym. 
Również znacznie później, niż w ro­
ku ubiegłym, sieje się w południo­
wym i środkowym  k ra ju  nadwolzan 
skini, na Kaukazie północnym i kra 
jack  zachodnich. Gorszym o wiele, 
niż w roku ub. jest stan orki. tu  
p lan  '• w ykonany został tylko w 11) 
orocentaeh. Moskiewskie- „Izwicstjci

pod krzyczącemi tytułam i, alarm u­
ją, że „obsiano tylko połowę obsza­
rów i przeznaczonych na zasiewy je­
sienne". Łatwo w yob razić : sobie, jak 
wyglądać będą zbiory w przyszlvm  
roku, gdyż niemożliwością jest. aby 
to, co zaniedbane zostało w jesieni, 
naprawione zostało w czasie zasie­
wów wiosennych. .

W  związku z kryzysem  zbozowym 
rząd sowiecki poczynił pewne zarzą 
dzenia. Tak np. ogłoszono aekret, mo 
cą którego nie będzie się dawało zbo 
ża na zasiew gospodarstwom  kolek­
tywnym  i sowieckim. W  dekrecie 
powiedziano, że kołchozy i sowcho- 
zy muszą postarać się same o zboze

na zasiewy. N a zasiewy wiosenne 
gospodarstwa te również^ nie otrzy­
m ają zboża z rezerw państwowych. 
Przewodniczącym kolektywów pole­
cono, aby poczynili starania, by zbo 
że z tegorocznych zbiorów zarezer­
wowane zostało na zasiewy. Taki 
sam rozkaz wydano dyrektorom  so­
wieckich gospodarstw  rolnych.

Zarządzenia te są wielce charakte 
rys tyczne, dowodzą bowiem, że ko- 
m isarja t rolnictwa nie liczy na to, 
by udało mu się zabrać takie rezer­
wy zboża na zasiewy, jak  w latach 
poprzednich, kiedy jeszcze możnci by 
ło przyjść z pomocą gospodarstwom 
kolektywnym i sowieckim.

Nr. y&y# ,

Kto wygrał na loterji?
W ARSZAW A, 8. 10. -  
Zł. 150.000 nr. 65707.
Zł. 15.000 nr. 78630;
Zł. 10.000 nr. 35041.
Zł. 5.000 n-ry: 9859 46457 56289 

65937.
Zł. 3.000 na n - ry : 8922 36343 

31406 41073 48698 55685 72891 74238 
81905 119061.

Posiędziesz Z a w ó d

h a n d l o w c a  b u c h a l t e r a
KOŃCZĄC FACHOWE ROCZNE WYŻSZE

Mv tt«ŁA£ZKGWSn5aSO w Bądź nte, ul. Sączew ska: Mr. 25,
Z a p isy  n o w y ch  k a n d y d a tó w (tek ) n a  rozp o czę te  już w y k ła d y , p rzyj­

m uję co d z ien n ie  Sek retarjat K u rsów .
Z n iż k i tram w ajow e. N iez a m o żn y m  —  styp en d ja;

Zł. 2.000 na n-ry: 5226 ------
64914 72777 76186 77203 81625 84758' 
96165 98509 112178 112801 118748 
120534 121671 122768 139394 145417 
153063 153740 156108-156328.

Zł. 1.000 na.m-ry: 8828 9623 10232 
11342 11931 19650 21274 24.141 40208 
43185 44922 45296 46543 '50482 52141 
54497 54985 65141 85412 85930 87828 
88587 91607 97759 98348 103607 
104468 105979 105609 109980 110167 
113023 117021 118395 126345 128520 
129888 130051 137924 138748 142873 
145460 150443 156482 157432.

MILIONERKA I WŁAMYWACZ W  SLEEPINGU,
„Ręce. do góryi“ lako oświadczyny.

Z pism i depesz.
LITW A  GŁOSOW AŁA ZA PO LSK Ą.

Redaktor „Kurjera Porannego" dr. 
W l. W łoch nadesła ł z Genewy do sw ego  
pism a telegram  w którym  donosi na 
podstawie' uzyskanych in fon nacyj, że 
państw am i, które g losow ały  przeciwko 
w yborow i Polski do rady lig i są N iem - 
cv. W ęgry, Czechosłowacja i  Szwecja. 
N atom iast L itw a głosow ała  za Polską i 
p. Zaunius po wyborze podszedł do de. 
legacji polskiej i złożył jej gratulacje.

 O  —
ZABÓJCA DYR. K O E H LE R A  PRZED  

SĄDEM .
W dniu 24 bm. w sądzie okręgowym  

odbędzie się  ciekawy proces M ieczysła­
wa Blachow skiego, oskarżonego o za. 
m ordowanie-jednego z dyrektorów za­
kładów żyrardowskich K oehlera. Bla- 
chowski rozżalony za zredukowanie go 
z posady; podszedł do dyr. K oehlera na 
ulicy  M azowieckiej i strzelił do n iego  
kilkakrotn ie z rew-olweru; k ładąc go tru­
pem na-m iejscu. Na rozprawie.-sądowej 
będzie szeroko om awiana sprawa sto­
sunków panujących w zakładach, ży i.n -  
dowskich, gdyż obrońcy oskarżonego  
starają się na tern tle udowodnić, że. 
Blachowski działł pod .wpływem  siln e , 
go wzruszenia psychicznego. W  im ie­
n iu  rodziny zm arłego powództwo cy . 
w ilne popierać będzie dziekan war­
szawskiej rady adwokackiej, adw. Jan  
Nowodworski. I

 oOo-----
ZŁO DZIEJE U K R A D L I ULICE W 

W A RSZAW IE!
Dzielnicowy* starszy przodownik, Jó  

zef Blaszko, obchodząc swój rewir na 
ul. Obozowej w W arszawie, stanął jak. 
w ryty  ze zdziwienia. — Ozy m nie-oczy.
n ie m ylą . p rzecież-tu była jezdnia;
przeszło przez m yśl dzielnicowem u.

Tym czasem  przed; jego zdum ionym  
w z r o k i e m  ciągnęły  się  na znacznej prze 
strzeni-- jedynie wyrwy; U lica  Obozowa 
b yła rozkopana, a kam ienna nawierz­
chnia i piasek zn ik ły gdzieś bez śladu.

Z wywiadów, przeprowadzonych u o- 
kolieznyeh mieszkańców,- policja dowie 
działa się. że poprzedniego dnia wieczo 
rem widziano furm anki, które wywozi 
ły  piasek. Świadkowie l e j : sceny przy­
puszczali jednaki że są to:vohotnicy ma^

H istorja  przypom inająca sensa­
cyjny film, a jednak — żywcem
wzięta z-życia... ,.

W Ameryce — mimo iż wzbudzę
nie sensacji ,jęst tam  rzeczą. , 
wa — tematem dnia obecnie jest mai 
żeństwo córki jednego z „królów sta 
li“ miss Mabel K athe Totenhamm...
Zwłaszcza w sferach plutokracji a- 
m erykańskiej małżeństwo to by o
bombą... . . ATo

P arę  tygodni tem u parowiec „M.a 
uretańia" przywiózł do E uropy miss-
Mabel. Jechała na E iw .ere fa n c u -  j S a m S i Z E B H i t o  
s tą . Oczywiście eorka ^  , zowanT „a  starszego siwobrodego pa

w)asnej przy-

k r e tc w p T z S iw ia to  w r to tó  °  „ „ d ^ p ó ź n ł e i t S  ?,Lux“  p ę d z ił"
„ M o zaw otn^szyU iością-w  stronę Pary- 

Rzecz jasna, iż podroż m m aej Pdi • i^iRiówa została zaalarmo
ny, wiozącej ze sobą fantastyczne
skarby nie uszła uwagi „niebieskie w strzałów rewolwerowych
S S K S S  w wagoliie sypialnym . K to . immnl-

się do Europy Robert Conkee, czlo-

a ł w  b a n d a żo w a ła

ny czekał. nociaffu swego towarzysza podróży, przepra-
L ^ S e g o  m i e f e  S  Ł  fałszywy alarm , plac, przep*-

a  Paryżem  do specjalnie zarezerwo g ^ ^ ^ S o ^ y c h  zn ak o l

S £ 3 S E S S « S ^ ; w y j e o h a i .  w

Przed kilku dniam i pisząc o akcji 
rusyfikow ania kresów naszych^ przez 
księży katolickich wspom nieliśm y o 
wzbronieniu czytania książk i Henryka
Łubieńskiego przez ks. kardynała R a­
kow skiego

szłości. N ie może, nie powinien tembar- 
dziej gdy widzi jasno, iż in icja tyw a ta  
do sw o jej realizacji w ym aga czynnego  
współudziału s ił narodowych i państwo 
w ych Polski. Oddając hołd w ielkiej i  
szczytnej m isji K o śc io ła -na W schodzie,
przyjm ując m isję t ę  za sw oją z nieza 

W  sprawie te j  zabrał głos na łamach < ^ 4 3 ^  wiarą w apostolskie- posłannic-
_ “  „„lor. Ten Stecki, nisząc: , ... :„i„ i n m i m s h  czcią dla Jeg(„Czasu“ senator Jan Stecki, pisząc:

„Z" niepokojem, z przykrością, z bó­
lem, przeczytali w szyscy katolicy de­
kret ks. kardynała arcybiskupa m etro­
polity  warszawskiego, dotyczący bro. 
szary p. H enryka Ignacego hr. Łubie A- 
sk iego p. t;:,,Droga na W śehód .Rayiaut: 
Omawia ona sprawę, która dla narodu 
i państwa ma znaczenie pierwszorzę­
dne, uzasadnione całą his.t or ją. naszych
stosunków cyw ilizacyjn ych  i p o lity cy  
nych na wschodzie R zeczypospolitej i 
ośw ietla .now ą ty  phi dziejów, fazę. n ie ze 
stanowiska w iary, leez interesu naro­
dowego i państwowego. Żaden św iatły  
i gorliw y obywatel nie może traktować 
obojętnie zagadnienia, które wiąże się
n a jśc iś le j  z p rzyszłością-jego ojczyzny:
naród polski i  R zeczpospolita nie jest  
m artwym  objektem, aby m iał przyjm o­
wać obojętn ie w szelkie robione na jego  
ciele doświadczenia. N ie może; nie po­
w inien w  m ilczen iu : w yczekiw ać, kto 
w ie czy nie fatalnych  skutków in ieja . 
tyw y, gdy rozunr i sum ien ie m ewia; że 
tkw ią w niej błędy, stwierdzone w prze

two K ościoła i synow ską czcią dla Jego  
r o l i  dziejowej, m am y przecież prawo i 
obbwiązek wypowiadać się, jak m isja  
ta m a być w ykonyw ana. N e quid res 
p u b lics  detrim ent! capiat. Bó osłabienie 
P olsk i jest przecież osłabieniem  Ko­
ścioła, a lubo rozumem doczesnym nie
dS się zm ierzyć spraw boskich; przeeież 
B óg; nakazując czcić K ościół, nakazał 
też . czcić, ojca i m atkę. Tu na ziem i na­
szym  ojcem i  m atką jest Polska: o jej 
dobro dbać m usim y i n ie. w olno nam 
zrzec się sądu o doczesnej pplityce:K o- 
śeioła- Jest On n ieom ylny w rzeczach 
w iary — może błądzić w  taktyce..

I l i #  ^wpadanie 
łńpież1 

ły s ien ie  usuwam — 
E s e n c l a -  GH1H0W9 - dttMiEtOWi' 

CHINOWO-CHMIELOWE', 
z Kogutkiem.

3p rxed ają  ap tek i, s k ła d y  a p te c z n

mmsm

mknął dalej bez przeszkód...
Po upływie krótkiego czasu miss 

M abel rezygnując z pobytu na Riw- 
jerze, wróciła do N.ew Jo rku  w towa- 
rzystw ie przystojnego gentlemana 
ze świeżą szramą na czole i tu  wy­
buchła bomba: ogłoszono wszem i
wobec że miss Mabel, spadkobieiczy 
ni jedynaczka „króla stali" Toten- 
hamma wychodzi zamąż za R oberta. 
Conkee, o którym  fam a mówiła, że 
jest poprostu

bhndytą - włamywaczem.

R eporterzy prasow i zaczęli 
wściekły wyścig. W szędzie się dosta 
li, o wszystkiem się dowiedzieli. 1 
cóż się okazało.

Oto gdy miss Mabel opuściła H a 
vre w drodze do P aryża  — niespo­
dziewanie wszedł do jej pustego p rze ­
działu - sleepingowego starszy jęgo- - 
mość z brodą, skierował w stronę 
miss- Mabel rewolwer i zażądał wy­
dania kasetki z kosztownościami.

Miss -Mabel,.klasyczni, dzielna a- 
merykanka, n ie . rozstawała, się nigdy - 
z rewolwerem. To. też; nie czekając' 
na .atak, błyskawicznym ruchem: wy 
dobyła swój browning i strzeliła w- 
starszego p a n a ,d ru g ą  ręką szarp­
nąwszy za. hamulec. P rzy  tym  ruchu r. 
zawadziła o brodę napastnika. S ta r­
szy pan momentalnie się rozcharak- 
teryzował, broda odpadła i do stop 
miss Mabel obsunął się zlany krwią 
młodzieniec.

— Robert! — krzyknęła miss Ma­
bel. Zanim nadbiegła służba kolejo­
w a  _  wszystko się wyjaśniło. Napa 
stnikiem był Robert Conkee, przyja­
ciel lat dziecinnych miss Mabel, z 
którym łączyła ją kiedyś serdeczna 
przyjaźń. Nie widzieli się wieel lat.

I  oto obecnie córka „króla stali 
staje na kobiercu ślubnym z R o b e r - - 
tern Conkee, włamywaczem.

A m erykanie m aia sensacie-
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Wielka pozycja Polski w układzie sił światowych
Trwałość, solidność i twórczość naszej pracy państwowej.

Ponowny wyoor Polski do rady  cepcyj ratow ania życia zbiorowego z  

—  —  opresji wielostronnych kryzysów,
my pierwsi daliśmy przykład stałoś 
ci rządów, bez niszczenia demokraty 
czno - parlam entarnych podstaw or­
ganizacji państw a.

Dajemy przykład heroicznej so­
lidności w traktowaniu podstawo­
wych zagadnień ekonomicznych i po­
litycznych. Jesteśm y jednym  z naj­
solidniejszych w świecie dłużników, 
dokonywamy bezprzykładnych wy­
siłków dla wywiązania się z zacią­

g i  narodów  jest wydarzeniem, na 
Btrwają ceru głębsze refleksje.

Zaznaczam y na  wstępie, że kwe- 
s tja  takiej lub innej oceny insty tu ­
cji genewskiej nie ma dla nas w tej 
chwili znaczenia, myślimy bowiem 
o Polsce a  nie o lidze. Chodzi raczej 
o to, że liga w ytw orzyła i narzuciła 
opinji światow ej pewne m ierniki po 
zycji św iatow ej należącej do niej 
państw i że takim  m iernikiem  jest 
głosowanie w zgromadzeniu, jako 

'Sposób rozdziału niestałych miejsc 
w radzie. Z chwilą zaś, gdy mierniki 
istnieją, nie może być dla nas rzeczą 
obojętną, w jak i sposób odm ierzają 
one sytuację Rzeczypospolitej.

Wieany już z telegraficznych re- 
lacyj, że z pośród 52 państw , biorą­
cych udział w tegorocznem zgroma­
dzeniu, 48 oświadczyło w tajnem  glo 
sowaniu, iż Polska w inna nadal za­
siadać w radzie. Że jakkolw iek pań­
stwo, nie posiadające stałego miejsca 
w tej egzekutywie ligi, może zasadni 
Czo w praktyce liczyć tylko na  trzy­
letni doń m andat, to przecież rola 
Polski w zespole narodów jest tego 
rodzaju, iż obecność je j w radzie nie 
tylko była konieczna w przeciągu u- 
biegłych la t sześciu, lecz niezbędna 
jest i nadal, narazie — jak  chce regu 
tem in — na dalsze trzy  lata.

Z grona pięćdziesięciu dwu tvl- 
i£o 4 państw a nie podzieliły tego pun 
t tu  widzenia. Tylko cztery. Jeśli za­
uważymy, że zatem w tej liczbie 
mieszczą się i antagoniści polityczni 
naszego państw a i doktrynerscy prze 
ołwnicy zasady pow tórnej w ybieral­
ności niestałych członków rady, mo­
żemy sobie pozwolić na  chwilę dum 
nej radości, że przecież ta nasza Pol 
łka, zaledwie przed 11 la ty  wyrosła 
z niebytu politycznego, zdołała już 
zająć w ielką pozycję w  układzie sił 
światowych, zdobyć sobie w świado­
mości i w cyklu interesów narodów 
trw ałe, poważne, wybitne miejsce.

Jeżeli się teraz skonfrontuje ten 
rezultat genewskich wyborów z na­
der częstemi, zwłaszcza w ostatnich 
dwuch latach, biadaniam i opozycji 
nad rzekomym upadkiem  prestiżu 
Polski w świecie, z którego to „upad 
ku“ najcięższe czyniono zarzuty rzą 
dom pomajowym, dyskontując je w 
stosunkach wewnętrznych, si nie się 
jasną bezpodstawność tych uroczy­
stych krakać. Okazuje się — co wię­
cej — że opozycja posługuje się fał- 
szywemi m iernikam i i wyciąga 
wnioski z fikcyjnych choć złośli­
wych przesłanek.

Tok rozumowania, że reżym  obec 
ny jest zły, ponieważ osłabia on pozy 
oję Polski w świecie, został zdemas­
kowany: ukryw ał on blagę w założę 
niu. Opozycja musi zatem zrewido­
wać m ierniki, którem i dotąd opero­
wała.

Obecnie nie będzie już można, z 
dobrą w iarą, operować argum entem  
owego „obniżania prestiżu". Opozy­
cja musi zatem poddać rew izji cało- 
kształ swego stosunku do reżym u i 
zarówno w "jedzinie przesłanek my 
ślowych, jak  w praktyce działania, 
lub pozostanie nadal opozycją jało­
wą, nie ważącą na rzeczywistości w 
ęposób twórczy, ani naw et w kierun 
ku dla niej pożądanym

Okazało się bowiem raz jeszcze, o 
ozem darem nie usiłujem y skale prze­
konać naszych antagonistów , że re­
żym ten reprezentuje walory^ przy­
datne i budzące zaufanie w świecie, 
a zatem przydatne i godne zaufania 
w Polsce.

W alory te są znane każdemu roz­
sądnemu obywatelowi, nie wymaga 
bowiem filozof ji  i specjalnych znajo­
mości arkanów politycznych stwier 
dzenie ich obecności w naszem życiu 
państwowem. Są niemi: stałość, so­
lidność i twórczość pracy publicznej.

W okresie, gdy państw a europej­
skie cierpią z powodu płynni cu ich 
wewnętrznej sytuacji politycum j. po 
wodiiineei zmienność rządów i kon-

gniętych zobowiązań i obrony ładu 
gospodarczego na ziemiach najwię­
cej przecież wyniszczonych przez 
półtorawiekową okupację i sześciole­
tnią wojnę. W dziedzinie polityki, to 
my nieustannie i czujnie stoimy na 
straży pokoju i sprawiedliwości, nie 
pozwalając się zepchnąć z tej dro­
gi ani przez prowokacje, ani intrygi.

Jesteśmy nadto twórczy w ODro 
nie pokoju i ładu gospodarczego w 
świecie. Blok państw rolnych * jed­
nej strony, jako pierwszy krok w

W 25 ROCZNICĘ ZGONU STANI
W  dniu 28 listopada 1907 roku 

zgasł wielki pisarz, Stanisław  W y­
spiański. Od tej chwili m ija obecnie 
25 lat.

Ćwierć wieku, gdy zamilkł na wie 
ki piewca wolnej Polski, aczkolwiek 
um arł w niewoli.

Zbliża się czas rocznicy. _ ,
Stanisław  W yspiański, wielki pi 

sarz i p lastyk urodził się 17 stycznia 
1869 roku, przeżywszy zaledwie 38 
l a t

Zajaśniał, jak  gwiazda przewod­
nia w ówczesnych mrokach, pogrążo 
nych w bagnie obskurantyzmu i ser 
wilizmu. w strząsnął sumieniami  ̂ i 
rzucił świeży posiew myśli wśród 
mlodvch...

„Wesele" W yspiańskiego, wysta-

Przed połączeniem Stas chorych
w Jeden związek.

Związek kas chorych, k tóry utwo 
rzony zostanie w miejsce dotychcza­
sowych związków okręgowych i

współdziałania kas chorych z zakła­
dami ubezpieczeń społecznych, regu

dać będzie rozległy zakres działania.
Nowa ta  organizacja będzie mia­

ła na celu zapewnienie członkom kas 
chorych korzystania z lecznictwa 
specjalnego, z niezbędnych urządzeń 
djagnostyeznych i specjalnych urzą 
dzeń leczniczych, otw ierając i _ pro­
wadząc własne zakłady. Związek 
kas chorych prowadzić będzie nadto 
akcję budowlaną dla celów ubezpie­
czeń społecznych, ustalać będzie za­
sady dla jednolitej p rak tyk i przy 
przyznaw aniu świadczeń kas cho­
rych, ustalać będzie wytyczne dla

dziedzinie organizacji gospodarstw* 
światowego, liczne nasze inicjatywy 
w dziedzinie rozbrojenia moralnego, 
decydującego o pokoju, poto w najla 
pidamiejszym skrócie treść polityki 
polskiej, kierowanej przez jej obec­
ne rządy.

Opozycja, która udaje, iż jej nie 
dostrzega, nie potrafi się nigdy wy­
legitymować przed historją, iż dzia­
łała
tej.

w imię interesów Rzec;ypospoli 

Habdank.

DO ADMIRAŁA.
Gdy stojącym przy burcie dal zamieni brzeg na 
siną wstążkę, rzuconą w kotłujący przestwór, 
admirale! zaufaj ty  naszemu męstwu 
i nie każ, jak straceńcom, łzami portu żegnać.

Bo nie jedziemy, smutkiem rozstania osnuci, 
jak liezdomni poeci w romantyczną podróż — 
z tłustym węgłem płyniemy przez tę przestrzeń modrą, 
aby z wonnym kokosem do Gdyni powrócić.

Nie spleen nas gna, nie fala unosi goryczy 
przez rozległe, jak niebo, pod okrętem morza — 
wieziemy głodnej Anglji, która nie ma zboża, 
złote tonny pożywnej, miechowskiej pszeniey.

Nas wysyła Śląsk, swoich podróżników tęgich, 
do Norwegji skalistej, ponurej i chłodnej, 
gdzie czekają rybacy o oczach łagodnych 
na ładunek r  Dąbrowy Górniczej, na węgiel.

Wszy-d kie lady wołają, wszystkie oceany, 
aby w surowych burzach i słodkich pogodach 
z najjaśniejszym uśmiechem dłoń braterską podać 
wolnym ludziom na szlakach świata napotkanym.

Bo zrozum, admirale! Gdy nas prądy niosą 
od ;od7innego portu w świat przez mórz siwiznę, 
jest siła, która daje wielkość naszym głosom: 
nic żegnamy Ojczyzny, witamy Ojczyznę!

Uczcljmy należycie witlkiagn pisarza!

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś; W incsntego 
Jutro: Franciszka 
Wschód łloricaj 5.51 
Zachód słońca 5;12.

P a ź d z ie r n ik

9
Niedziela

RAD JO
WAHSZAWA.

Niedziela, 9 października
9.55. P rog ram  na dz. bież. 10.00 Nabo­

żeństwo ze Lwowa. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rogram  na dz. nast. 12.10. 
Urz. kom. PIM . 12.15. Poranek symf. z 
Filii. W arsz. 14.00. Kom. roln. 14.05. Na 
wożenie łąk w świetle najnowszych ba­
dań. 14.25. P ieśni warm ijskie. 14.45. Zi_ 
mowe przechowywanie ryb w hodowli. 
15.05. P ły ty . 16.00. Co sią dzieje r  - ~ :- 
cie. 16.13. O gałganku lnianym .

SŁAW A W YSPIAŃSKIEGO, 
wionę po raz pierwszy w K rakowie 
stało się dla narodu objawieniem.

Ci, co jeszcze nie zagrzęzli w nie 
woli pielgrzymowali ze wszystkich 
dzielnic rozerwanego kraju  do grodu 
podwawelskiego, aby to jedyne w 
swoim rodzaju m isterjum  zobaczyć.

Całą swą twórczość przepoił W y 
spiański symbolami o Rolsce, zaklął 
tę Polskę w swoje płótna, wyrzeźbił 
jej niedolę w każdym słowie...

Dlatego czas dziś już pomyśleć o 
uczczeniu 25 rocznicy jego śmierci, 
do czego sposobi się cala Polska.

Zagłębie nie może pozostać w ty  
le. Zwłaszcza młodzież, którą zmarły 
zagrzewał do czynu i czyn ten zaklął 
w swojem tworzywie życia.

bu wy on . lować będzie spraw y, umów między
związku ogólnopaństwowego, posm- kasam i chorych a lekarzam i, apte- 
a „ a  .to/W Iv zakres działania, karzami, zakładam i leczniczemi ltd.,

wreszcie sprawowrać będzie kontrolę 
całokształtu działalności poszczegól­
nych kas.

L ikw idacja okręgowych związ­
ków kas chorych i utworzenie jed­
nej organizacji pozwoli na zaoszczę­
dzenie poważnych sum w kosztach 
adm inistracyjnych i przyczyni _ się 
w pewnej mierze do usunięcia wielu 
braków i niedomagań, powodują­
cych skargi ubezpieczonych na dzia­
łalność kas chorych.

yty. 16.00. Co się dzieje na swie 
_ - 16.25.

P ły ty . 16.40. Kom. Zw. Prac. Gmin 
W iejsk. 16.45. Kącik językowy. 1700. 
U tw ory fortep. 17.55. P rogram  na dz. 
nast. 18.00. M uzyka lekka. 18.55. Rozmai 
tości. 19.20. Kom. Tow. Zach. do Hod. ko 
ni w Polsce. 19.25. Słuch, z W ilna. 20.00, 
K oncert popul. 20.55. W iad. sport. 21.05. 
D. e. koncertu 22.00. Muzyka tan. 22.55. 
Urz. kom. PIM . i bom. policyjny. 23.00. 
M uzyka tan.

WARSZAWA.
Poniedziałek, 10 października.

11.58. S y g ja ł czasu z Warsz. 12.05, 
P rogram  na ;iz. bież. 12.10. Codz. Prze. 
g ląd  P rasy  1'olsk. 12.40 Urz. kom. P. L 
M. 13.35. Przegląd kom. 14.25. Kom. go­
spodarczy. 16.00. Skrzynka poczt. 16.15. 
K urs francuski. 16.30. P ły ty . 16.40. No. 
wy kodeks karny. 17.00. K oncert popoŁ 
17..55. P rogram  na dz. nast. 18.00. Muzy 
ka lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20. 
Skrzynka poczt. 19.30. Na widnokręgu. 
19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. K oncert w is 
czorny. 21.00. W iad. sport. 21.05. Dod. do 
P ras. Dz. Radj. 21.10. D. c. koncertu. 22.00 
Skrzynka poczt, techn. 22.15. Muzyka ta  
neczna. 22.55. Urz. kom. PIM . i kom. po. 
licyjny. 23.00. D. c. muzyki tan.

KATOW ICE.
Niedziela, 9 października

10.00. Naboż ze Lwowa. 11.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 12.05. P rog ram  na dz. 
nast. 12.10. Tr. z W arsz. 14.05. OO. Pau li 
ni a K lasztor Jasnogórski. 14.25. TT. z 
W arsz. 15.05. P ły ty . 16.00. Tr. z W arsz. 
16.25. Interm ezzo muz. 16.45. Tr. z W ar 
szawy. 17.55. P rogram  na dz. n a s t  18.00. 
Muzyka lekka z W arsz. 18.55. Rozmai­
tości. 19.10. Intermezzo muz. 19.25. Słuch, 
z W ilna. 20.00. K oncert z W arsz. 20.55. 
Kom. sport. 21.00. P rogram  na dz. nast. 
21.05. Tr. z W arsz. 23.00. Muzyka lan. 

 O0O-------
TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU. 

Dziś w niedzielę o godz. 4 pop. 1 o 8
wlecz, dwa widowiska doskonałej ko- 
m edji w 8 aktach Stefana. Kiedrzyńskia 
go p. t. „Szcze.ście od ju tra “.

W czorajsza prem jera „Szczęście od 
ju tra "  wypadła znakomicie. Zarówno 
sztuka, jak  i wszyscy wykonawcy oklas 
k iw ani by li gorąco. . Nowa efektowna 
w ystaw a proj. art. mai. J . Badowera, 
Sztuką reżyserował dyr. T ań sk i Ceny 
m iejsc od 90 gr. do 3.59 zł. łącznie z 
wszelkiemi dopłatam i. W  niedzielą 1 
św iąta kasa tea tru  ozynna od godz. U 
do 1 i od godz. 8 popoŁ

W  BĘD ZIN IE.
We wtorek, dnia 11 bm. w sali kina 

„Nowości" — „Szczęście od ju tra" , kom. 
w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego.

Ceny m iejsc od 90 gr. do 3.59 zł, łącz. 
OZTiie z wszelkiemi dopłatam i. Przed- 

. „  . akie
wińskiej
sprzeda! biletów; W cukierni W P. Czer„

' " l e j .

aam m m  
Dr. D. MAYER

powrócił
i przejmuje w chorobach wewnętrznych 

( kobiecych 
u l. M o d r z e j o w s k a  1 8 , tc l 2 -1 ©



O nowy typ działacza robotniczego
, ! i w I&knaiffłebiej i jakaajwazechstron- sy, organizowane przez Z. Z. Z. bą-Nie gdzieindziej, ale whwa.a w jaknajgięmej j punktem. zwrotnym.

Zagłębiu Dąbrowskiem można było mej. Należy sobie tego g<
®  ________i  *  4 r , 4 - r \  t  £1 c m  d *  J a f t i a t  A JL _ _w r r l r ł o / l o w p n w  W l ~ *  J U  Y » n ł \ r » - f  T l  l l r O

urieuiu i / ^ iUTTOił-iVł“  ,—  % • • i,— na przestrzeni ostatniego ^-aesiąt 
ka lat, zaobserwować w życtu mas 
tobotniczyoh szereg ziawisk, stwier

A że wśród wykładowców wl 
dzieć i słyszeć będziemy pp. posłów 
Madeyskisgo, Gosiewskiego, mz.

i  i  ł  __  J ------ - X T  n r r \ r  rVTSTiZ I

S OllJk tUŁi Łji W l  o LL1 J
lależy sobie tego gorąco życzyć 

— dla dobra robotnika polskiego X
aj Rzplltdla dobra Najjaśniejszej Rzplitej 

Polskiej
I dlatego ślemy wam wszystkim 

i tym cc będą pouczać i krzepić 
rivoh poważnych działaczy spoiecz- i budować, i tym, co będą słuchać,

'rz^TZZ: ś « s a ^  ©jBBSLTsaafes
P sie ..leade- wszystko rękojmię, iż w walce o no- Boże!

robotniczych szereg zjawisk, Biwur- Madeyskiego, ŁosiewsKiego,, . 
dzających aż nadto dobitn\\ ze te Berbeckiego, dyr. Kaczkowskiego, 
m a s y T  prowadzone na pasku żepją- p r o k .  Salaka, W  FederpwicKa, 
Bydh na ich nędzy—partyj i koteryj mec Wojciechowskiego i wielu in- 
Dolityeznych— traciły zwolna grunt h ^ ^ n y c h  działaczy społeea-
pod nogami, szczególnie w ruchu za QyC]1) 4$ zapewnili swój współudział 
wodowym. posłowie ze stolicy, delegaci min. pra

W rozgrywkach politycznych Cy i opieki społecznej — daje to 
wzajemnie zżerających się  „leade- wszystko rękojmię, iż w w a b o  no- 
rów ‘ partyjnych, w rozgrywkach wy typ działacza robotmczego kur

R—t-
row ? - .
niby — politycznych z rządem — to­
nął i zatracał się zwolna istotny in­
teres robotnika. W brudnych, smro: 
iliwych odmętach, mnie] lub więcej 
czerwonych haseł, pod jaskrawomi* 
ale i w śmietnisku jarmaeznem wy- 
tytłanemi sztandarami, w lepkiej po­
wodzi szumnych a pustych „progra­
mów" _  pogrążał się coraz głębiej l 
głębiej — oszołomiony i zatracający 
przyrodzoną, zdrową orjentację 
robotnik polski.

Zbyt głębokie i -byt szerokie jest 
owo bajoro, czy trzęsawisko, w ja­
kiem pogrążono interesy robotnicze. 
Potrzeba nowego typu działacza ro­
botniczego, wrośniętego korzeniami 
swoistej psychiki w mocy i nie­
zmienny grunt państwa polskiego i 
jego najżywotniejszych spraw — a 
opartego na niewzruszonych zasa­
dach interesów i roli polityczno - 
społeczne] robotniczego ruchu zawo-J TTTłO £m/a

HsndBowo-Przemysiowe 
Towarzystwo ICf© bytowe w Sosnow cu
Scsncwłee, 8 Ha]a 17 AJsgitura w Będzlnla

nl. Sąazowskiego 41

zała tw ia  w .z e lk ie  czyn n ości bankow o szybko i korzystn ie .
P izyjm ujo w k ład y  na d ogodnych  w arunkach.

W ypłaca za czeki P. SC. 0. licząc minim alną prow izją.
_  , Z a liczk i na inkaso.Z a liczk i na inkaso.

Cias obniżyć ceną biletów
tramwajowych.

i albo chodzą pieszo, albo też jeżdżą 
koleją, jeżeli już koniecznie interes 
tego wymaga.

Zniżka cen biletów tramwajo­
wych niewątpliwie wpłynęłaby na 
-i— :— a więc dochody,n y l  J S t a ^ b i a .  M iW  t a -  M n, .  ......... .

w związku zw-iązków zawodowych, mi sprawami poruszono sprawę ob- tramwaj6w nie tylkoby me zmalały,
. . . .  , . ,■ niżki cen biletów. Niestety, dyrek napew 0 zmaczmeby wzrosły.

I tutaj właśnie szukać należy 0e towarzystwa wyjaśniła, że o ob- , . ,
uezv organizowanych ostatnio na cen biletów tramwajowych Tego jednak dyrekcja tramwa-
terenie naszego województwa — spe obocnie mowy być nie może, gdyż jów widać pod uwagę me bierze, 
cjalnych kursów dla działaczy robo- towarzystwo musi spłacać krótko- Dodać również należy, że było kdka 
tniczych. We wszystkich większych t irL0W„ pożyczkę zagraniczną o- lat tłustych, podczas których tram- 
iśrodkaeh robotniczych krzątają się , pożyczki towarowej. waje miały eodzień żniwa, w wago-

- .............................. ........... raz y p 3 . nach bowiem odczuwać się dawało
Czy kalkulacja dyrekcji tramwa ĝ a|e brak miejsca. Niewątpliwie z 

jów jest słuszna — należy w to bar- . Q okre8U towarzystwu pozostały 
dzo wątpić. ładne kapitały, które należy obrócić

p pnv baletów tramwajowych w na spłaty pożyczek.

■BU dla Sosno w- innycb miastach naszych za 25 tern, by przetrzymać j e m e y  ’O * 
ne się systema- Kr0Szy przejeżdża się 3 razy taką korzyścią dla siebie, 1 ecz wr ]pmr
odpowiedzialna odległość jak u nas, nic przeto dziw wszym rzędzie dla p ,

SKtwra °,g„g ie w  czasie ogólnej biedy ta- szonej korzysiaó z lokomocj, tram-
działaczów robotniczych: da im się (jzjska zaczynają unikać tramwajów wajowej.
w ciągu 6 miesięcy podstawowe wia­
domości z nauki o Polsce współcze­
snej, historji ruchów socjalnych, eko 
aomji politycznej, geografji, gospo 
darczej i terytorjalnego prawa — ze 
szczególnem uwzględnieniem _ us tar 
wodawstwa robotniczego, higjeny i 
Inspekcji pracy i t. d.

ludzie dobrej woli i skupiają wokół 
siebie gromady tych robotnikow, któ 
rzy zdołali się otrząsnąć z wyziewów 
dotychczasowych metod orgamzowa 
nia świata pracy.

W sobotę, dn. 15 bm. w lokalu 
przy ul. Wawel l  nastąpi uroczyste 
otwarcie takiego kursu dla Sosnow­
ca i okolic. Rozpocznie się systema­
tyczna, ciężka, a

PASZTECIARN1A

P. i i » t 0«Sii!E35
KIELCE, Duża 10

wydaje najtaniej śniadania, obla. 
— dy 1 kolacje. —

Od 6_ej do goetz. 11-ej wieczo­
rem koncert orkiestry.

% KIKLC.
(k) Projekt ustawy o ochronie produk 

cji mewekiej i  cholewkarskiej. Onegdaj 
w izbie rzemieślniczej, odbyła biq_ konta 
rencja w sprawie wyrażenia opmji o na 
desłanym przez rade izb rzemieślni­
czych R. P. w Warszawie projekcie u: 
stawy o ochronie produkcji szewokie.i i 
cholewkarskiej. Zebrani zapoznawszy- 
sie dokładnie z treścią projektu ustawy, 
uznali go za korzystny dla obu wspom­
nianych rzemiosł, gdyż projekt ma na 
celu zahamowanie upadku obu rzemiosł 
oraz ochronę i dalszy ied roawoj. ^

Po wniesieniu poprawek, uwzglącmia 
jąoych postulaty szewców i cholewka­
rzy, zebrani wyrazili uznanie dla auto­
rów projektu. . . .  _ „ „ .

(k) Trzeba sie zgłosić. Organa p. p. Z 
krążących pogłosek dowiedziały sie, zb 
dnia 12 sierpnia br. w lesie w pobliżu 
wsi Łokietka, now. opoczyńskiego, nie­
znany i zamaskowany osobnik obrabo­
wał dwie kobiety. Ustalono, ze faktycz­
nie dnia 12 sierpnia około godz. 17.d0 n ią  
jaki Brylski Jan, mieszkamee wsi Łu­
bów, gm. Kuniczki, pow. opoczyńskiego, 
mając twarz zamaskowaną workiem, w 
lesie państwowym, w pobliżu. ws Ło­
kietka na drodze, wiodącej z Tomaszo­
wa Mazow. do Opoczna, zatrzymał dwie 
kobiety, idące od Tomaszowa Maz., kto 
rym z koszyka zrabował portmoneike 
z 8 złotemi małe nożyczki oraz chustką 
na głową koloru zielonego. Poszkodo­
wane kobiety powracały z Tomasze 
wa Mazow., gdzie rzekomo mają mie<S 
swych mężów i szły do Ostrowca i  
Kielc. Jedna z tych kobiet miała lat o- 
koło 30, druga była starsza, jprzyczem 
obie były ubrane po miejsku; jedna a 
nich mówiła akcentem małopolskim, a 
ponadto jednej z tych kobiet napastnik, 
w czasie szamotania się skaleczył uciio. 
Obrabowane kobiety zgłosiły się do poll 
oji i podali swe nazwiska, żeby bandyta 
mógł być ukarany. „

(k) Zgaduj zgadula .. Banasik Jozef, 
zam. w Kielcach, przy ul. Leonarda nr. 
15, dnia 6 bm. zauważył brak pierscion 
ka złotego z trzema brylantami, wartos 
oi 400 zł. Pierścionek ren znajdował sią 
W niezamkniątej szufladzie komody z 
lire ’ " ‘ • * —5nną biżuterją i  pieniędzmi- 

(k) Pierzyna się wywietrzyła. Karoo 
wi Lejbusiowi, zam. w  Kielcach przy. 
ul. Nowy Świat nr. 42, skradziono z pod

Pozna się słuchacza - robotnika odczytaniu p ru iu n u ^  — ------- ----------
z parljami politycznemi i ich ldeoio- . posiedzeń rady, rozpoczę: bezpodstawne,
gją, z idęologją Polski współczesnej posiedZenie uczczeniem pamięci po re{eraci
da mu się podstawy do organizacji P żwirkj . Wigury i postanowio- , , iedvnie
wewnętrznej związku przez wiado- _P . miejskich nazwać __ :\/Z  u+f-

RADA MIEJSKA W  KIELCACH
przystąpild do pracy.

Po kilkumiesięcznej przerwie wa mec. Kubecki, który w rzeczowym 
kac^?nS rada Siejeka, zebrała się i przejrzystym wywodzm popartym 

in-i nn niPTiarne nosiedzenie. dokumentami przedstawił radnym 
°nepoC odczytaniu protokułów z 4-ch uchwały komisji, która uznała je za 

--  • -i. -5 — bezpodstawne.
. Po referacie mec. Kubeckiego za

““ “ “ -r  t  — - o - s. p. Żwirki i Wigury i postanowio- b } jedynie głos r. Łukawski, autor
wewnętrznej związku przez t^ado- n()Pjeden z plaa6w miejskich nazwać zarJ t6^  kt£ y w niedołężny spo- 
mości z dziedziny rachunk > imieniem bohaterów. r>róbował wobec licznie zgroma-
buchalterji; nauczy go się wreszcie ^  komunikatach prezYdjum ra- dzone- gaierji utrzymać jako tako

dv powiadomiono radnych o rozpo- gwg g'taoo-wisko. Widząc jednak, że 
częciu budowy jjaraku szkolnego wody j eg0 nie odnoszą żadnego
przy ul. Chęcińskiej, kosztem 12 tys. wrazen;a na zgromadzonych, cofnął 
zł. oraz o wynajęciu 2 sal szkolnych gam wrtjoski5 przy których upierał 
od p. Cebrzyńskiej i 2 sal przy szko- g- na komisji i chcąc choć częścio- 
le nr. 6 na nauczanie dzieci w wieku ^  z 0'preBji, którą sobie sam
szkolnym. . zgotował, — zaproponował radzie,

Z kolei r. Lewi w nagłym wmo- ^  ^  awę odesłać z powrotem 
sku uzasadniał potrzebę zmiany prze do komisii, celem gruntownego roz- 
pisów o opłatach wodociągowych. trzenja
Na wniosek prezesa rady p. Ldmun 
da Massalskiego sprawę tę przeka­
zano komisji wodociągowo - kanali- ------
zacyjnej, z tern, że zreferowana ona jeden głos — swoj. 
będzie na następnem posiedzeniu
rady. .

Następnie przystąpiono do spra--7 •_ i________Yiomilominłuun-

UUTtt Ł lL tU D iou  V/, O-------
Pozatem odkażono 13 miesz-

muuaiieiji; nauii-j ----
występować na forum publieznem 

—• przemawiać.
Częste wycieczki zbiorowe do 

ważniejszych oguisk przemysłowo - 
handlowych, instytueyj kuliuralno- 
oświatowyek, społecznych — zetkną 
go z szerokim i wartkim nurtem na­
szego życia codziennego i pozwolą 
ujmować każde zjawdsko tego życia

Powrócił
Dr. m ed  LIH SPR IN B E R

b. Dyrektor Szpitala W enerycznego
S p ecjalista  chorób skórnych i w en eryczn ych  

L eczenie źyieków . Diatermja, Lampa 
kw arcow a

Przyjmuje od godz. 10—1 l od 5 8 po poŁ 
w niedziele i święta od l t  — 13

SOSNOW IEC  
»1 Modrzęjow ska 39 11 p. Tel. 6 09.

W zarządzonem nad tą sprawa 
głosowaniu r. Łukawski otrzymał 
-~Jen głos -

Poczem rada wszystkiemi glosa: 
j mi orzviela do wiadomości wnioski

ie przystąpiono do spra- kom—^ regulaminowo-prawnej. oba

^ f w kSSiofl ™.t6w j f o s ; tS r Mystkie zarz“-
p / Ś ^ F ^ o b h t r i u p I a  Na t a .  posiedaeme z gnvod„ 
Siara pod dworze? autobusowy od spóźnione] pory z-amkmeto bastęp- 
u S a S a  Lewego. . Sprawozdanie ne odbedz,e sie w b,ez. tygodniu, 
referował przewodniczący komisji

lii. ixowy owini u i. " ,   ----  •;
wórza pierzyną wywieszoną dla prze w is 
trzenia, wartości 30 złotych.

— <50°-----
Z SOSNOWCA.

(s) Komisja w sprawie obniżenia cen 
mięsa wołowego, w  nadchodzący wto­
rek, tj. 11 bm. o g . 1 popołudniu odbę­
dzie się w magistracie sosnowieckim ko 
misja, w sprawie obniżenia cen mięsa 
wołowego.

(s) Choroby zakaźne I inne w Sosnowr 
en. W ub. tygodniu zanotowano nastę­
puj ąc© wypadki zachorowań i zgon°w, 
na choroby zakaźne i inne; dur brzusz 
ny 9, zgon L czerwonka 1, płonica l i ,  
błonica 3, odra 2, krztusiec 6, ^gruźhca 
płuc 11. 
kań.

(s) Zarząd klubu młodzieży polskiej 
im. marszałka Józefa Piłsudskiego w  
Pogoni zawiadamia swych członków, 
że w poniedziałek dnia 10 bm. o godz. t 
wieczorem w lokalu własnym przy ul, 
Bysiej nr. 6. odbędzie się plenarne ze­
branie.

(s) Odczyt w ośrodku zdrowia. D ziś
0 g. 11.30 w miejskim ośrodku zdrowia
1 opieki społecznej przy ul. Teatralnej 
nr. 4 zostanie wygłoszę' -  przez dr. 
Eotsztad .  Unieżycką ode , . dla kobiet 
o chorobach weneryeznycń. w stęp bez­
płatny.

(s) W ielka jesienna zabawa. Stara­
niem klubu młodzieży polskiej im. mar. 
szałka J. Piłsudskiego w Pogoni, w so 
botę dnia 15 października br. odbędzie 
się'wielka jesienna zabawa w pięknie 
udekorowanej sali „Kuźnicy w bo. 
snowcu przy ulicy Warszawskiej 22. Jro 
ozątek o godzinie 8 wieczorem. W pr« 
gramie wiele miłych atrakcyj.

PIĘK N E ZDJĘCIA.
Od kilku dni widzimy przed wysta­

wami zakładu Foto .  Lazar tłumy pu* 
bliczności, które z zaciekawieniem o- 
glądają piękne nowoczesne zdjęcia.

Przyznać trzeba, że zdjęcia wykony­
wane przez zakład Foto - Lazar me są 
szablonowe lecz naprawdę swobodne t  
estetyczne.

(s) Okradzenie sklepu. Ze sklepu Men 
dla Garncarza, przy ul. N o w o p o g o ń s k i e j  
1 w Sosnowcu, skradziono onegdaj, nes 
Datę i wyroby tytoniowe, ogólnej war 
tości 300 zł.



OB. MED.m. MO LI OKI
ordynuje, c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  

•obAt i św ią t o d  4— 5
# Sesnsweu, u!, Piłsudskiego 10 parta

m ieszk a  kol. P e k in  3.

ttooeee&eeoeom
■ ■

Z banku Zagłębia.
Wczoraj odbyło się w sali sądtt 

okręgowego w  Sosnowcu drugie s 
tolei zebranie wierzycieli banku z* 
głębia, głośnego z nadużyć, uiawnio 
f t y c h  przed rokiem. Zebranie t o  z w o  
feme było przez nadzór sądowy, n& 
którem rozpatrywane były między 
tnnem i wnioski, zgłoszone przez gru 
pę pracowniczą, a mianowicie prze­
ciw skreśleniu odsetek, jako też w 
sprawie wyboru zarządcy banku a ra 
Mienia wierzycieli

O ba te wnioski, mimo wypowie­
dzenia  się początkowo większości za 
proponowanym przez bank układem, 
zostały następnie poddane po obszer 
nej dyskusji pod glosowanie i prze­
szły przygniatającą większością o- 
becnych na sali.

Na zarządcę banku wierzyciele 
wysunęli kandydaturę inż. Artura 
Michla, b. prezydenta m. Będzina, 
co zostało przez zebranych zaakcep­
towane bez sprzeciwu.

 O Q O -------

(a) Wystawa esperanta. Zarząd domu 
ludowego w Sosnowcu dla zapoznania 
publiczności i członków z rozwojem la 
eyka światowego we wszystkich dziedzl 
naeb, urządza w lokalu własnym (ul. 
Jasna nr. 26) wystawą wydawnictw i 
zastosowania esperanta w życiu. Wy 
Stawa otwarta będzie codziennie, od 
poniedziałku 10-go do 18-go b. m. włącz 
'nie, w godzinach od 19 do 21.

Wstęp na wystawą bezpłatny.

Zaginał ćhfomee
Gerehard Kloska, lat 17, pociągły sza. 
tyn w ubraniu 3portowem bronzowem.

Ktoby wiedział o jego pobycie pro­
szony jest o powiadomienie stroskaną 
matką. Siemianowice, Damrota 6, Pola. 
czek.

Z BĘD ZINA.
DZIECKO JANOSKI UDA SIĘ 

UTRZYMAĆ PRZY ŻYCIU.
Wczoraj donosiliśmy o strasznym 

dramacie rodzinnym w Grodźcu, ofia­
rą którego padł urzędnik tow. gro- 
dzieekiego, Izydor Janoska i syn jego 
Zbigniew .

Izydor Janoska zmarł nan miejscu, 
natomiast dziecko odwiezione zostało do 
szpitala. Według orzeczeń lekarzy 
kiecko uda się utrzymać przy życiu.

(b) Pod adresem komisji sanitarnej 
w Grodźcu. Na uliey Żeromskiego w 
Grodźcu znajduje się od szeregu la t ka 
nał ściekowy, przez który odpływają 
wszelkiego rodzaju nieczystości z są­
siedniej kolouji towarzystwa grodzie- 
ekiego i kop. „Sołvay“. W związku s 
tern mieszkańcy tej dzielnicy nadesłali 
nam pismo, w którem się skarżą, i*  
kanał ten winien być odpowiednio prze 
budowany i mieć wierzchnie nakrycie, 
aby wydzielające się z niego wyziewy 
nie zatruwały powietrza.

Należy przypuszczać, że miejscowe 
władze policyjne wraz z komisją sani 
tarną zajmą się tą sprawą i odpowied 
nio ją załatwią.

(b) Z sądu grodzkiego. Sąd grodzki 
w Będzinie rozpatrywał sprawę Rywki 
Londner, właścicielki fabryki wód gazo wych.

Akt oskarżenia zarzucał, że Lodne. 
rowa sprzedawała wodę sodową z do 
mieszką sacharyny. Po przesłuchaniu 
świadków sąd skazał Bywkę Londner 
na_zapłacenie 200 zł. grzywny, lub 10 
dni aresztu.

(h) Kradzież. roweru. Stefanowi 
Puszezewiezowi, zam. we wsi Siemonia, 
skradziono rower, wart. 15C zł.

Z DĄBROW Y.
(d) Walne zebranie cw. rezerwistów, 

w Strzemieszycach. Dnia 16 bm. o goda. 
10 rano w sali kina „Iluzjon" w Strze­
mieszycach odbędzie się walne zebranie 
członków związku rezerwistów i sym. 
Patyków.

Poza tern związek urządza dnia 10 
listopada akademję z racji przypadają 
cej rocznicy odzyskania niepodległości 

polskiego.

Groźna banda włamywaczy, rabusiów i paserów
w rękach policji zagłęb low skiej.

POSTRACH ZAGŁĘBIA. — KRWAWY SIERKA I JEGO TOWARZYSZE W WIĘZIENIU.
Przed dwoma tygodniami „Ex- 

pres Zagłębia" donosił o schwytaniu 
w Sosnowcu na ui. Wawel, 

groźnego bandyty ł złodzieja Ro­
mana gierki.

Zbir strzelał z rewolweru do po­
licjantów i dopiero ranny trzema 
kulami oddał się w ręce policji.

Wobec krążących pogłosek, ia

Sierka przybył do Zagłębia w celu 
zorganizowania

szajki bandytów, 
która zamierzała dokonać napadów 
8'® mniejsze banki, na sposób ame­
rykański, władze bezpieczeństwa 
przystąpiły do energioznych docho­
dzeń,

W toku śledztwa ustalono, źe

Otwarcie sezonu w teatrze miejskim w Sosnowcu
„SZCZĘŚCIE OD JUTRA" — ST. KIEDRZYNSKIEGO

W, dniu wczorajszym odbyło się 
w teatrze miejskim w Sosnowcu o- 
twarcie nowego sezonu.

Jest to ju i trzeci sezon naszego 
teatru, pod dyrekcją p. Romana Tań 
skiego.

Na premjerę dano świetną, 3 ak­
tową komedję Stefana Kiedrzyń- 
skiego — „Szczęście cd jutra".

Sala wypełniona była przez dobo 
rową publiczność.

W „Szczęściu od jutra" zapre­
zentował nam się nowy zespół arty­
stów, którzy wstępnym bojem zdo­
byli sobie sympatję zebranej publi­

czności.
Świetni wykonawcy poszczegól­

nych ról pp.: Maria Szczęsna, Efall- 
na Drohocka, H. Tańska, Bolesław 
Orliński i Wojciech Wojtecki zbie­
rali zasłużone brawa przy otwartej 
scenie.

Na uwagę zasługiwała doskona­
ła reżyserja sztuki przez p. dyr. 
Tańskiego, oraz świetne dekoracje, 
projektowane przez artystę malarza 
p. Józefa Badowera.

Niewątpliwie „Szczęście od ju­
tra" cieszyć się będzie dużem powo­
dzeniem.

Przed przyjazdem do Sosnowca
nowego proboszcza ks. S. Jankowskiego.

Wczoraj wieczorem w sali domu 
katolickiego w Sosnowcu odbyło się 
zebranie członków sekcji przyjęcia 
nowomianowanego proboszcza para- 
fji Sosnowiec ks. Jankowskiego. — 
Przewodniczył zebraniu dr. k . Za­
horski.

Na zebraniu tern zostali dokoop­
towani pp.: zawiadowca Wojtyra, 
naczelnik Dojlido, inż. Rudzka, p. 
Kowalska, sekr. Ostrowski, komen­
dant straży Iskra, nacz. 1 . Jerzy- 
kowski, inż. Blocher, T. Wojciechów 
ski, Dworakowski, Rusek, Kamiń­
ski, A. Wrześniewski i WałkowskL 

Poza tem zaproszono wszystkie

cechy i związki kolejowe i straże.
Nowy proboszcz ks. Jankowski 

przyjezazde do Sosnowca dnia 15, tj. 
w sobotę wieczorem, następnego 
zaś dnia, tj. w niedzielę o godz. 10 
rano odbędzie się uroczyste wpro­
wadzenie nowego proboszcza do 
kościoła.

Przed rozpoczęciem ingresu wi­
tać będą nowego ■ oboszcza dr. K. 
Zahorski i ks. cb. a P. Gola.

Po nabożeństw ie w sali domu ka 
tolickiego odbędzie się powitanie 
proboszcza przez cechy i związki.

Na godzinę 1 popoł. zapowiedzią 
ny jest wspólny obiad.

Wyrok w procesie niedoszłych terorystów
Zagłębia Dąbrowskiego.

Wyrok w sprawie przeciwko 32 
komunistom zaglębiowskim, jaki 
ogłoszony został wczoraj w sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu wzbudził 
duże zainteresowanie.

Sala rozpraw wypełniona została 
po brzegi. Ławy oskarżonych oto­
czył silny kordon policji munduro- 
wej.

O ^odz. 1 pop. dzwonek oznajmił 
wyjście sądu.

Wśród uroczystej ciszy przewód 
niczący wiceprezes Wolski odczytał 
wyrok:

Adam Szymański, Stanisław No 
wak, Aba Fersztenfeld. Henryk Ki­
ta i Roman Kowalski skazani zostali 
na półtora roku więzienia, J óze-f Ku 
s im k i , Moszek Ajzner, Ludwik Grzy 
bek, Stanisław Gajda, Szlama Maj- 
tlts, Marjan Podsiadło, Stanisław 
Skubis, Wojciech. Dnpak, Chana 
Feldman, Sara Gutman, Leopold Pa 
zera, Rersz Szolewicz, Ruchla Sztro

chlic, Zygmunt Wojdara i Marjan 
Zawadzki — na rok więzienia, przy- 
czem wszyscy pozbawieni zostali 
praw, na przeciąg trzech lat.

Władysław Chruściel, Moszek 
Fersztenfeld, Zygmunt Kozioł, Cha 
na Kusta i Henryk NocoA skazani 
zostali na rok więzienia, z zawie­
szeni kary na przeciąg trzech lat i 
utratę praw na dwa lata.

Marjan Mazur został uniewin­
niony.

Wszystkim skazanym sąd zali 
ozył areszt prewencyjny.

Oskarżeni przyjęli wyrok spokoj 
nie.

Skazanych Grzybka, Podsiadłę i 
Rusińskiego odpowiadających z wol 
nej stopy, aresztowano z miejsca i 
wspólnie z przebywającymi dotych­
czas w więzieniu, odstawiono do My 
słowie, aż do chwili złożenia kaucji 
po 200 zł.

Echa planowanego napadu
na kasjera towarzystwa franko-po skiego

Nie tak dawno okolicę Bukow­
na poruszył fakt planowanego napa­
du na kasjera franko - polskiego to­
warzystwa, w czasie przewożenia 
pieniędzy na wypłatę robotnikom 
kopalni „Ulisses pod Bolesławiem. 
Napad miał być uskuteczniony na 
szosie w lesie za Bukownem przez 
Marjana Spyrę, Jana, Kucypera i 
jeszcze jednego osobnika, który je­
dnak w ostatniej chwili z udziału w 
napadzie zrezygnował.

Napad do skutku nie doszedł, po­
nieważ z kasjerem jechał zawiadow­

ca kopalni i stróż, czego napastnicy 
nie przewidzieli i z napadu zrezygno 
wali. Sprawcy ci w tym samym cza­
sie, za kopalnią „Ulisses", napotkali 
mieszkankę Bukowna, Matyldę Ga- 
jewiczową, a widząc, że wraca z 
poczty, gdzie podejmowała gotówkę, 
wyrwali jej torebkę z zawartością 
przeszło sto złotych i zbiegli.

Sad grodzki w Olkuszu na roz­
prawie onegdajszej skazał: Spyrę
na dwa lata więzienia, a Kucyperę 
na półtora roku więzienia

groźny zbir, zorganizował na tere* 
nie Zagłębia bandę w skład, której 
wchodzili: Stanisław Niedbalik z 
Zagórza i Stanisław Kwiatek zDą-i
browy.

Banda ta dokonała w Zagórzu 
szeregu znacznych kradzieży, a mię­
dzy innymi w składzie aptecznym 
Adama Góreckiego w Kazimierzu, 
gdzie skradziono wówczas różne ar­
tykuły kosmetyczne, ogólnej warto­
ści 700 zł.

Następnie ustalono, że główną 
meliną bandy, gdzie omawiano pla­
ny napadów i kradzieży, było miesz 
kanie Katarzyny P rażu ch  w Za­
górzu,

która była kochanką Sierki.
Skradzione towary banda sprze­

dawała za pośrednictwem Joska 
Proszowskiego i Szlamy Bumenszti-
ka, obu mieszkańców Będzina.

W czasie rewizji większość towa 
rów skradzionych u Góreckiego zna­
leziono w mieszkaniach Marji Fa- 
Bternak w Będzinie, kochanki Sier­

ki, Prażuehowej i członka bandy 
Niedbałka.

Cała banda: Niedbalik, Kwiatek, 
Prażuchowa, Proszowski i Blumen- 
sztik zostali zatrzymani i wraz z do­
wodami rzeezowemi przekazani wła­
dzom sądowym.

Z CZELADZI.
(o) Zakończenie ćwiczeń strażackich 

.w Czeladzi. W dniu dzisiejszym ochot, 
nioza straż ogniowa w Czeladzi kończy; 
lotni sezon ćwiczeń strażackich. Po na­
bożeństwie w kościele parafialnym, od, 
dział umundurowanych strażaków, z 
orkiestrą na czele oraz całym taborenj' 
przedefiluje ulicami miasta, poczem na 
stąpi skromne przyjęcie w remizie.

(c) Przywrócić wycier kominów 
Ckeladzi. Sprawa wycieru kominów vr. 
Czeladzi znajduje sio wprost w ojpłaka. 
nym stanie. Od 2—3 miesięcy z mewia, 
domyeh powodów zaniechano całkowi* 
eie ozy szczenią kominów. Dotychczaso­
wy mistrz kominiarski p. Marzec po*, 
dobno zrzekł się koncesji na Czeladź, 
Mieszkańcy z tego powodu są wielce 
zaniepokojeni, iż lada dzień wybuchnąć 
może pożar i poczynić duże spostosze. 
nia.

Sprawą tą  winno zainteresować sią 
starostwo.

Z ZAW IERCIA.
(z) Znów redukcja na robota eh pu„ 

blieznych. Wczoraj otrzymało 14-dnio, 
we wymówienie pracy 190 robotników, 
zatrudnionych na miejskich robotach 
publicznych, prowadzonych przez magl 
strat z subwencji wojewódzkiej.

(z) Likwidacja ośrodka zdrowia wi 
Myszkowie. Na jednem z ostatnich po* 
siedzeń rada gminna w Myszkowie po. 
stanowiła zlikwidować ośrodek zdro, 
wia i przechodnią przeciwgruźliczą, 
prowadzonych dotąd tylko z funduszów 
gminnych. Decyzję swą rada gminna 
motywuje brakiem środków na prowa­
dzenie tego rodzaju instytucji. Zazna­
czyć należy, że ośrodek ten jest jednym 
z bardzo nielicznych tego rodzaju o- 
środków, położonych na terenie woje­
wództwa kieleckiego.

Powyższy krok rady gminnej należy 
uznać za wskazany, gdyż w obecnej 
chwili niemal, że wszyscy robotnicy Z 
terenu tejże gminy pracują w fabry­
kach, gdzie na wypadek choroby ubez­
pieczeni są w kasie chorych.

(z) Rozbrojony. Onegdaj wieczorem 
na jednej z ulic uprawiał kawalerską 
strzelaninę Kazimierz Brykalski (Bia- 
nowska 1). Niefortunnemu strzelcowi 
broń została skonfiskowana, gdyż na 
jej posiadanie nie posiadał zezwolenia.

Z OLKUSZA.
(ol) Osobiste. Sędzia śledczy p. Vogdt 

powrócił z urlopu i objął urzędowanie.
— Komendant powiatowy policji p. 

Komisarz Hain z dniem wczorajszym 
rozpoczął 5_tygodniowy urlop wypoczyn 
ko wy. Zastępuje go przodownik Dul­
ski.

(ol) Złodziej w potrzasku. P. Ju ljan
Piechowicz, właściciel wędliniarni wj 
Olkuszu onegdaj wieczorem zostawił na 
chwilę otwarty warsztat, w którym wy­
rabiał kiełbasy. Po pewnej chwili zam* 
knął go i udał się do mieszkania. Wczo* 
ra j rano, wchodząc do warsztatu, zai. 
stał w nim ku swemu zdziwieniu obce. 
go człowieka. Okazało się, że wszedł oą’ 
do warsztatu poprzedniego wieczoru, 
celu kradzieży kiełbas i został niepo-

:°wan:e w warsztacie zamknięty. Jest 
to Józef Duraj z Pomorzan. Zaopiekc* 
wała się nim policja.



Obiecując! synalek 
pobił c  ężk o  ośca.

Niesnaski rodzinne, które tgk często 
wowohiją tragedje, za podłoże mają 
najczęściej pieniądz.

Często bowiem powstają kłótnie na 
tle n i e w y  płacenia posagu, lub zapomnia
nej pożyczki.

Taki to wypadek rozegrał się one- 
gdaj na kol. Pekin (koło szpitala).

Stanisław Czerw pożyczył przed dwo 
ma laty swemu synowi, Bolesławowi 
pewną sumę pieniędzy. Syn szybko za. 
pomniał o pożyczce, to też, gdy zniecier- 
pliwiony długiem czekaniem Stanisław 
Czerw udał się do syna, ten odpowie­
dział mu, że pieniędzy nic odda.

Po kilku słowach ojciec wyszedł z 
mieszkania na podwórze, gdzie rzucił 
»ię na niego syn, przewrócił na ziemię 
i począł okładać kamieniami.

Bójkę spostrzegł zięć Czerwa, który 
obronił teścia przed napaścią synalka. 
Bolesław Czerw z zemsty powybijał 
okna w mieszkaniu ojca i nadal odgra­
ża się, że ojca zarąbie siekierą.

— o q o —

Czy teść  tiopuszczał się 
gwałtów na swej s \ now es?
Kto ma rację — rozstrzygnie  

sąd.
Donosiliśmy przed tygodniem ob­

szernie o oskarżeniu przez Genowe­
fę Janikową z Parcz pod Olkuszem, 
woźnego urzędu skarbowego w Olku­
szu o gwałty i zmuszanie jej pod gro 
źbą zastrzelenia do stosunków nie­
dozwolonych. Miało się to powtarzać 
niemal stale od kilku miesięcy, pod­
czas nieobecności jej męża, Hygje- 
nia, który bawił na odpoczynku... w 
więzieniu.

Przeprowadzone dochodzenie 
przez miejscową policję ujawniły 
dość ciemne strony tej sprawy, wy­
nikające z całego pożycia tych dwuch 
rodzin, tj. ojca i syna. Wszystko prze 
mawia za tem, że publiczne oskar­
żenie teścia przez młodą Janikową
0 czyny lubieżne, było wynikiem wy 
muszenia na Stanisławie Janiku, ty  
teściu zapisania domu Hygieniowi. 
Do oskarżenia swego ojca namówił 
miły synalek swą żonę po powrocie 
z więzienia.

Sprawę tę wyjaśni niezawodnie 
sąd, gdyż obecnie wobec wspólnych 
oskarżeń, trudno się zorjentować kto 
tu ma rację. _______________

W chorobach krwi, skórnych i ner­
wowych, osiągamy p r z y  stosowaniu na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka . 
Józefa" regularne funkcjonowanie na­
rządów trawiennych. Żądać w aptekach
1 drogerjaeh.

K SAW ERY  MONTEP1N.

BRATOBÓJCA.

„Yo -  yo"
Najnowsza epidemjat „Yo.yo". Jest 

to kulka, uwieszona na sznurku — i 
całe zadanie polega na tem, by mani­
pulować kulką tak, by balansowała 
wzdłuż sznurka tam i a powrotem.

Była „krzyżówka" — wszyscy na ca­
łym świecie ślęczeli nad rozplątaniem 
najbardziej skomplikowanych zadaA, 
szeregowali litery pionowo, poziomo, 
na wskos. Był „bridge" — wszyscy na 
całym świcie kształcili się w nowych 
zgoła pojęciach jak „impas", „szlemik , 
„figur na figur".

Teraz wszyscy „kształcą się" w... yo 
yo. Dzieci, starsi i najstarsi. W salonie 
1 na podwórza, w sali rekreacyjnej gma 
chu szkolnego i biurach (oczywiście w 
przerwach w urzędowaniu...).

Toczą się teraz „uczone" rozmowy 
o... historji „yo-yo“.

— Już starożytni grecy...
— Nie rzymianie- Neron podarował 

złoty egzemplarz „yo-yo“ swojej żonie 
Popel...

— Marja Antonina bawiła się w 
„yo-yo“ w więzieniu...

— Napoleon posłał „yo-yo“ swej sio. 
strze Paulinie, by się nie nudziła-

Ale już na zachodzie nie ba­
wią się w „yo-yo“ w pojedynkę. Już 
powstają ...zrzeszenia bawiących się w

ZE SPORTU.

Romans.
42.

„yo-yo“-
W Berlinie już otwarto lokal... klubo­

wy, poświęcony „yo-yo“.
Klub — bez stołów. Umeblowany tyl. 

ko w... szafę i pianino.
W szafie wiszą na gwoździach „yo- 

yo" członków. Różnej wielkości 1 bar­
wy. Z drzewa, metalu, gumy.

Wzdłuż ścian stoją klubowcy. Wiel­
kie i małe dzieci. W środku pokoju sie­
dzi „sędzia" i rejestruje. Dama przy pia 
ninie podaje silnemi akordami rytm 
gry. Czyja kula najdłużej podskakuje 
w górę i opada * powrotem — ten jest 
„zwycięzcą".

Entuzjastyczne okrzyki witają tego, 
kto 350 razy dokonał sztuki podrzucenia 
kuli.

.Tnż tylko początkujący grają jedną 
ręką. Ci, którzy osiągnęli wyższy gto- 
płeń kunsztu, posługują się dwoma eg­
zemplarzami „yo.yo" i grają równocze­
śnie oboma rękami. Pono Jest Już 
„mistrz", który równocześnie posługuje 
się wseystkiemi dziesięcioma palcami i 
opanowuje cztery kulki odraza.-

Epidemja „yo-yo“ jest zaraźliwa- 
Ogarnęła cały świat—

Ale — minie i ona, tak, Jak minęła 
gorączka „krzyżówki", ustąpi innej mo­
dzie i innej — bzdurze-

Zawody międzyszkolne w Sosnowcu.
Walka i. wędrowny proporzec.

Podczas całego bieżącego miesiąca na 
boisku państwowego seminarjum nau­
czycielskiego męskiego w Sosnowcu 
(Wawel 1), odbywać się będą elimina. 
eyjne zawody międzyszkolne w grach 
sportowych, o wędrowny proporzec.

Zawody odbędą się dla szkół żeńskich 
w siatkówkę i kwadrancie, dla szkół mą 
skich w koszykówkę, siatkówkę i palan 
cie. ,

Program  dalszych zawodow elimina- 
cyinycn przedstawia sią następująco: 

KOSZYKÓWKA MĘSKA:
Gimn. Staszica — sem. męskie 11 bm.. 

godz. 15.30, gimn. P rusa — Gimn. Staszl 
ca 14 bm., godz. 15.30.

SIATKÓWKA ŻEŃSKA:
Szkoła handlowa kr. Jadwigi — se 

m inarjum  żeńskie 11 bm., godz. 15, gimn. 
Rzadkie wieżowej — szkoła zawodowa 
14 bm. godz. 15, sem. żeńsk. — gimn. 
Rzadkiewiczowej 18 bm., godz. 15, szkoła 
Handl. — szkoła zawodowa 22 bm., godz. 
15.

SIATKÓWKA MĘSKA:
Sem. męskie — gimn. Zrzeszenia 14 

bm., godz. 16.30, gimn. Staszisa — sem. 
męskie 18 bm., godz. 15.30, gimn. Zrzesza 
nia — gimn. P rusa 18 bm., godz. 16.30, 
sem. męskie — gimn. Prusa 20 bm., godz. 
15.

KWADRANT ŻEŃSKI:
Sem. żeńskie — szkoła zawodowa 10 

bm., godz. 15, gimn. Rzadkiewiczowej — 
szkoła handlowa kr. Jadw igi 10 bm.,

W dniu i godzinie oznaczonej 
Gabrjel Savanne udał się do swego 
notarjusza, ażeby podnieść znaczną, 
sumę, której znamy przeznaczenie. 
Opuścił kancelarję, unosząc tę su­
mę, stosownie zawiniętą i tworzącą 
gruby pakiet, jak zwyczajny tom 
księgarski. Teraz pozostawało mu 
tylko udać się do Saint Ouen, do swe 
go przyjaciela Ryszarda Yerniere.

Nadeszła noc. K apitan okrętu 
wsiadł do dorożki i kazał się zawieźć 
na ulicę Hordoin.

Ryszard Yerniere, mając jeszcze 
przed sobą poważną robotę, powie­
dział Magdalenie, swej służącej, aże 
by przygotowała obiad dopiero na 
godzinę ósmą.

Wewnątrz fabryki, jak i z zew­
nątrz w pobliżu, panował najzupeł­
niejszy spokój.

Weronika Solłier przyrządzała 
wieczerzę w swym pokoju, mając 
przy sobie drogą swą Martę, która 
już kochała czule babkę. Obie zasiąść 
miały do stołu, gdy dał się słyszeć 
turkot powozu. Powóz zatrzymał się

godz. 16, szkoła haudl. kr. ^Jadwigi 
gem. żeńskie 12 bm., godz. 15, gamn. zen 
akie — gimn. Rzadkiewiczowej 15 bm., 
godz. 15, szkoła handl. kr. Jadwigi — 
szkoła zawodowa 17 bm., godz. 15.

PALANT MĘSKI:
Gimn Staszica — gimn. Zrzeszenia 

12 bm., godz. 15.80, sem. męskie — gimn. 
P rusa 13 bm. godz. 15.80, gimn. P rusa — 
gimn. Zrzeszenia 15 bm., godz. 15.30, 
gimn. Staszica — sem. męskie 17 bm., 
godz. 15.30, gimn. Zrzeszenia — sem. 
męskie 21 bm., godz. 15, gimn, Staszica 
— gimn. P rusa 22 bm. godz. 15.80.

SZKOŁA GÓRNICZA -  ZAGŁĘBIE 
5:4 (4:2).

Wczoraj „Zagłębie" rozegrało zawoF 
dy towarzyskie z reprezentacją szkoły
fórniczo - technicznej odnosząc poraź, 

ę w stosunku 4:5. „Zagłębie wystą. 
piło bez Łukasiewieza, Sprucha i  Bog- 
danowa. Reprezentacja szkoły górni, 
czej jest drużynę naprawdę groźną.

Bramki strzelili dla reprezentacji: 
Bogdanów ł Kapnścik po 2 i Lember- 
ger 1, dla gospodarzy Pękalski I  — 1, 
Pękalski I I  — L Banasik 1 i Fablew- 
ski L

Sędziował p. Dulas, dobrze.
RUCH -  SOLYAY.

Dziś na boisku „Solvayu" w Grodźcu 
odbędą się o godz. 2 popol. zawody kole
żeńskie Ruch — Solvay.

Z rady miasta Zawiercia
Pod przewodnictwem komisarza 

Langerta odbyło się posiedzenie rady 
przybocznej, na którem rozpatrzono i 
zaopiniowano kilka spraw natury finan 
sowej, przedewszystkiem zaś uchwalenie 
podatków na rok Przed, przystą
pieniem do rozpatrywania tych spraw 
dyr. A. Erbe, postawił wniosek, aby ze 
względu na ciężkie położenie gospodar­
cze, które wyjątkowo najbardżifij ;od_ 
czuwa Zawiercie, wszelkie pediilki na 
rok przyszły zostały znacznie obniżone. 
Nad wnioskiem tym wywiązała się ży­
wa dyskusja, w wyniku, której wniosek 
dyr. Erbego został przez radę przyjęty. 
W myśl tego zostały narazie obniżone 
następujące podatki: dodatek do pań­
stwowych opłat, od patentów na wyrób 
i przedaż trunków obniżono o 25 proc., 
dodatek do państwowego podatku od 
nieruchomości o 20 proc., dodatek do 
państwowego podatku gruntowego o 25 
proc.

Pobór 50 proc. dodatku komunalne, 
go do procentowych opłat stemplowych 
ł dodatek do państwowego podatku 
przemysłowego uchwalono bez zmian. 
Następnie zaś pobór dodatku od państwo 
wego podatku od placów niezabudowa­
nych, uchwalono narazie w dotychczas 
sowej wysokośei z wydaniem jednak 
polecenia komisji szacunkowej obniże­
nia wartości placów do minimum. Obni 
żono również o 5 proc. dodatek komu­
nalnej do państwowego podatku od 
energji elektrycznej.

Poza tem rada przyjęła do zatwier 
dzającej wiadomości sprawozdania ko­
misji, która badała sprawę uruchomię, 
nie szpitala miejskiego w miejskich do 
mach urzędniczych. Według orzeczenia 
komisji, w imieniu której sprawozdani* 
zdawał dyr. A. Erbe, dom ten na szpl 
ta l nadaje się w zupełności, przyezem 
nie wymaga narazie żadnych przeró­
bek. ; ' J" A

Wszelkie poczynania, zamierzając# 
do jaknajszybszego uruchomienia szpi 
tala, zostały już przez m agistrat roz. 
poczęte.

 OQO— ■---

Z Myszkowa.
(m) Odczyt o zwalczaniu tyfusu. W 

niedzielę 9 października rb. o godzinił 
4 popołudniu w sali robotniczej przy 
fabryce papieru w Myszkowie dr. Mel 
cer wygłosił odczyt pod tytułem: „Ty. 
fus brzuszny i sposób zwalczania go pod 
czas epidemji". Wejście bezpłatne.

(m) Kurs obrony przeciwgazowej. 
Koło LOPP. przy fabryce sztucznego je 
dwabiu w Myszkowie urządziło kurs o. 
brouny przeciwgazowej, celem przeszko 
lenia, części swoich pracowników. Kurs 
trwać będzie dwa tygodnie. Przeszkolą 
nie prowadzi instruktor^ powiatowy L. 
O. P. P. na powiat zawiercki, p. Stro. 
ozyńskL
pracy wystosował do inspektorów okr^

nagle i w kilka sekund odezwał się 
dzwonek.

— To ktoś z wizytą do pana Ver- 
niere, babciu, rzekła mała Marta.

— Zapewne; moja pieszczotko, 
odpowiedziała Weronika, i pociąg­
nęła za sznur, otworzyła drzwi izdeb 
ki i stanęła w progu dla przyjęcia 
gościa.

W półświetle, roztoczonem przez 
lampę gazową u muru, rozróżniła 
mundur marynarski.

Przybyszem nowym był kapitan 
Gabrjel Savanne uwodziciel Germa­
ny, ojciec Marty!...

XVII.
Gabrjel Savanne zamknął za so 

bą drzwi od ulicy i zbliżył się do odź 
wiernej.

Na ulicy Miromesnil pełniła ona 
takie obowiązki, co i w fabryce Saint 
Ouen.

Oficer marynarki niezawodnie 
miał już sposobność ją widzieć, gdy 
bywał często w owym domu. Ale 
przez ośm lat Weronika bardzo się 
zmieniła, bardzo zestarzała. Nie poz 
nał jej.

— Czy jest pan Ryszard Yernie­
re 1 zapytał ją.

— Pan Verniere zapewne pracuje 
jeszcze w swoim gabinecie i nie wiem 
czy będzie mógł pana przyjąć, odpo­
wiedziała.

— Przyjmie mnie z pewnością.

Niech tylko pani oznajmi mu moje 
nazwisko. Kapitan okrętu Savanne.

— Niech pan będzie łaskaw wejść 
do mego pokoju, rzekła Weronika, 
Przepraszma, że pana nie prowadzę 
do pana Verniere, ale takie mam po­
lecenie,

Gabrjel wszedł do izby odźwier­
nej, a Weronika udała się jednocze­
śnie do gabinetu przemysłowca. 

M arta patrzyła nieśmiało na ofi­
cera marynarki, którego mina wspa­
niała imponowała jej, pomimo jed­
nak nieśmiałości, przysunęła mu 
krzesło i rzekła:

— Niech pan siada... Babcia za­
raz wróci...

Twarzyczka inteligentna, wejrze­
nie wyraziste i grzeczność _ małej 
dziewczynki uderzyły Gabrjela Sa­
vanne. A przytem w rysach dzieci­
ny jakby odnajdywał niewyraźnie 
inne rysy, znane i ukochane niegdyś. 
Podał rękę dziecku, które ją ujęło 
natychmiast. Przyciągnął ją do sie­
bie i chciał wypytać, gdy ukazała się 
Weronika.

— Pan Yerniere już pana oczeku 
je, rzekła.

Gabrjel wysze/i, poprzedzany 
przez odźwiernę. Właściciel fabryki 
stał już na progu gabinetu.

— Ty!... Tak, to!... zawołał, otwie 
rając ramiona.

Gabrjel rzucił się ku niemu i o- 
baj ucałowali się ze wzruszeniem.

Weronika oddaliła się dyskretnie 
i -wróciła do swej izdebki, gdzie za­
siadła do jedzenia wraz z wnuczką.

Ryszard Verniere pociągnął ofi­
cera marynarki do swego gabinetu i 
znów ucałowali się w wzruszeniu 
przyjaźni braterskiej.

Kochali się jeszcze w szkole, a ła­
ta powiększyły to przywiązanie. _

— Gazrjel, mój drogi Gabrjel. 
A! to ty! powtarzał Ryszard z rado­
ścią. Po tylu latach nieobecności. A 
jakim szczęśliwy, że cię znowu wi­
dzę. Wsz&k_ zjesz ze mną obiad, nie­
prawdaż 1

— I  owszem, skoro tego sobie ży 
czysz.

— Brawo! Jakże ci jestem wdzię­
czny, żeś mi sprawił taką niespo­
dziankę. O ilu rzeczach mamy z sobą 
do pomówienia.

— Tak, o wielu, a przynajmniej
• T i 'Usiedli naprzeciw siebie przy ko- 

kinlm a Ryszard wszczął rozmowę 
tem zapytaniem: a

— Oddawna jesteś w Paryżu*
— Od kilku dni, odpowicdziaj

Gabrjel. j , —
— A jednak Henryk, twoi syE

z którym widziałem się onegdaj. nio 
mi o tera nie mówił. , ,

—  Nie wiedział, żem przyjechał.

c. d. n.
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Dźwiękowe  
KINO

M i k
I Aparatura disię- 
1 kowa najnowszej 

konstrukcji.

i Od czwartku 6 do n iedzieli 9 paźćfeiernita
(Przepiękny superfilm  polski 100> dźwiękowy c 5 |  m ówiony

ROK 1914
Jest to h istorja  straszliw ej burzy dziejowej, to zew synów  
w  vni i. Tulski na bój śm iertelny z eiem iężcam i 
W  rolach głów.: Jad w iga  Smosarska. W. Conti, B. Sikiewicz 
r>  . i inni.
Rzecz dzieję się w W arszawie, Krakowie, ziem i kieleekiei 
Chory D ana ! K ubańskich Kozaków. W sĆeimch b atalistyc^  
łych  b io ią  udział 8-my pnlk ułanów Ks. J . Poniatow skiego  

w K rakowie, 11 pułk ułanów z Ciechm owa. b a X X  n 
oraz oddział a;Pnntycznycli D zigitów  Kaukaskich. — 
Nadprogram  TYGODNIK DŹW IĘKOW Y Param ountu. -  
W niedzielę o godz. II rano Poranek dla młodzieży. W pro- 

A. TftvC! gram ie ROK 1914.
ANO NS: Od czwartku, 13 października X-27.

Kins-Tcałr
„PAŁACE"

!Od 5_go do 10-go października w łącznie podwójny program
dźwiękowy!

W s a r a ,  n a d z i e j a ,  miłość
Potężny zachw ycający rom ans ilustrujący zawrotne i  kręte 
TTT , ,  . ścieżki żyeia.
W  roli głów nej JA C K  C ASTELEIN bohater film u „Dzie 

w ica Orleańska".

Z Ł O T O

KIN!)

(las-Tsstr ..U*zix]iwy"

W k r ó t c e

D ram at salonowo - sensacyjny.
W  roli głów nej: W ILLIAM  BOYD dowódca bandy w je- 
dnem  z w ielkich m iast na W schodzie S tanów  Zjednoczonych. 
A .  - r r r ,  ,  niedzielę początek o godz. 2.30 pepoł.
Anons! W krótce przebojowy film  „KRÓL— TO—J A “. W roli 

. głów nej: V lasta Burjan.
WKEOTCEk F ilm  polskiej produkcji „GŁOS PUSTYNI" z 
udziałem : Eugenjnsz Bodo, Adam Brodzisz, M arja Bogda  

i Nora Ney.

Dziś potężny film

Moskwa bez Maski
w  roli ty tu ło w ej L IO N E L  B A R R Y M O R E  i EL1SSA 

L A N  DI. _____________________
N a d p ro g ra m  T Y G O D N IK  F O X  A.

If O - g i e i r s Y  W o j a *  S z w e j k ”

KINO

EDEi
S O S N O W IE C  
D ę b liń sk a  4

Od czwartku 6_go do n iedzieli 9-go października b. r. 
Przepiękny najnowszy film  dźwiękowy obecnego sezonu pt

NENITA KWIAT HA WANNY
(K U B A Ń SK A  PIEŚŃ MIŁOŚCI)

Dram at erotyczny w 10 aktach z udziałem wszechświatowej 
sław y fenom enalnego tenora Lawrence Tihbetta i ognistej 
-meksykanki Lupe Velez w rolach głównych. W spółudział 
bierze orkiestra kubańska Ernesta Lecnowa i  Braci Palan. 
Piosenki H erberta Stotharta. - -  Reżyser ja  twórcy Trader 

Hornu i Człowieka M ałpy W. S. Van D y k a  
Przy św ietnych efekttaeh dźwiękowych tego film u Dyrekcja  
K ina daje m ożność podziw iania pierwszorzędnej aparatury  
____________________  dźwiękowej.
Początek seansów: I  o godz. 6.00, 11 o godz. 7.45, III— 9.30; 
w sobotę p ierw szy seans o godz. 4.00, a- w niedzielę o g.
T t r  __________  • — . — :— ;------------- t ------ 2 —— - - -W  nadprogram ie ŚW IĘTO MORZA i komedja dźwiękowa  

pt. KONKURENCI.

MIEJMI ZAttAO ELEKTRYCZNY w  Będzinie
p o d a je  d o  w iad o m o śc i odb io rcó w  p rą d u , że w  n ied z ie lę  d n ia  9 paź- 
d z ie rm k a  r.b. n a s tą p i  p rz e rw a  w  d o s ta w ie  p rg d u  od  godz. 8-mej 

O 15-tej n a  te ren ie  m . B Ę D Z IN A  za  w y ją tk iem  ulic: S ieleck iej, 
K ościuszk i o raz  kol. \^ a r p ie  i Ksawery,

Zakład artystyczno - rzeźb -grsjsi 
i Kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
S o s n o w ie c ,  ulica Aleja 3. — T elefon  1 2 - 4 8

W YKONYW A:
S pomniki, grobowce • wszelkie roboty bu 
3 dowlane z piaskowca, nu-.nm rt i grani- 
j tu oraz sztucznych kairic-ni, roboty be- 
s tonowe i mozajkowe t i schody, słupy  

ogrodzeniowe, dreny studzienne, p łyty  
trotuarowe postum enty z krzyżami że- 
Iaznemi i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

nieograniczenie trw ałe przy w ilgotnem  powietrzu lub
esenpti °  Pó T ow^ . 1 Panic!> bez rurek, zapomocąencji „JNimra . Również najpiękniejsze krótkie w łosy

™n iZna;m upiększenia przez „Nimfa", dzięki któ
su i n i w S  3en  ?óyteczna. Duże zaoszczędzenie cza? 
su i pieniędzy. -D z ia ła  na porost włosów. Zaraz po my- 
iu  uzyskuje sią wspaniałe fa le ondulowanych loków, p eł­

ną powabu fryzurą.
tn f j ^ 0 lis tb V z Podziękowaniem  i pełnych zachwy- 
za flaszkę W2S-  7} iem  t «  rH S-te,k scenic™ ych). -  Cena

P r.-_yiko1 Kemeny, CIESZYN, S f a z y n f a n o U n w ^ ^ 352^  7,~

Pierwszorzędna 
Pracownia Kuśnierska

S Z .  T E N E & B E R 6
SOSNOWIEC, ul. Modrzejewska 18

(w podwórzu)
Wykonywa wszelkie roboty wcho­

dzące w zakres kuśnierstwa.
— Obsługa fachowa solidna. —

'  l i a n i e .

P R Z E K O N A J C I E  S I Ę
fp ^ ! ac^ej można otrzym ać tow ary m anufakturowe i inne tylko w fir- 

a Zrodło w Łodzi. Tylko za 24 zł. 69 gr. w ysyłam y. 3 mtr. kortu na 
n is k ie  w dobrym gat. 3 i pół mtr. Tweedu na elegancką suknię dam_ 

,e wszysfkich kolorach .v dobrym  gat, 1 koszulę męską tryk. zim. w I 
" para kalesonów m ęskich tryk. zim. w I gat., 1 koszulę damsk. tryk. 
,c l **5} f  para refcrm  damskich tryk. w I  gat., 6 ręczników waflo-
6 „i., potnej długości, 3 pary skarpetek m ęskich, 2 pary pończoch damskich, 
n„i,„ • • kieszonkowych. Do powyższego kom pletu doliczam y 3 zł. tyt. o-

1 ' P°ezt- Tylko za 29 zł. 90 gr. w ysyłam y: 10 mtr. płótna bia-
rnd -̂i  ̂ ym g f‘k’. mbr- barchanu nadającego się na bieliznę wszelkiego
ntńfn Uń r" °k s le rdu nadaje się ua koszule i kalesony m ęskie, 10 mtr.

krem owego nadającego się na bieliznę w szelkiego rodzaju, 10 mtr. ręcz- 
strtnr!Ve W j  Tylko za 38 zł. 90 gr. w ysyłam y: 1 ubranie m ęskie bo-
„ ~e z 0(tPowiedniem i dodatkami w dobrym gat. w kolorze granatow ym  i

O s i '

z. if j ? ”
sin  należy żądać takowych w o ry g i­
nalnych opakowauiacn G ałeckiego, zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupnie

Sroszków z „Kogutkiem* „M igreno - 
ervosin" zw racajcie uwagę na opako­

wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

T a S S S l wt.f  dla dofoałych

J(agiite^Mi|ęBj-tewisfir
•aJw ilttj oryglnalnsIto&MSe ferf 

  *v«oczDnv.napb.MłORE/to*rnRvo3itf*
Aptbka ccKirco. -'"abIzawie,

^żn yęh  ang. desęnimj^ w dobrym gat., 6 ręczników w aflow ych pełnej długo- 
gat m ęską tryk. zim. w I gaf., 1 para kalesonów m ęskich tryk. w 1
gat. Towary powyższe w ysyłam y po otrzym aniu listow nego zam ówienia (pła. 

i się przy odbiorze na poczcie). Do powyźśżyćh kom pletów doliczam y 3.50 gr.• 71.  ̂ y oa ni orze na pogzcie
| * ' °P8k0wanią i  o pi. poczt. Za dobroć towaru gw arantujem y.
I ^ -^ Ó W a ć prosim y: „TA N IE ŹRÓDŁO" — Łódź, Piotrkow ska 82.

■, d la  K tórych p rzy jm cu  
stan ow i p ew ną trud ność, 
ać proszek  „KOGUTEK"

O sooy, d la  K tórych  
proszk u  sti
£*Lłłżywać -  —

- NERVOSIN".

irzyjm cwanie 
mo- 

 „MI-
-     . w form ie ta-
Opakowania po 20 tabletek w 

pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
bletek „Kogutek - M igreno - Nervo- 
sin w oryglnalnem  opakowaniu Gą- 
seckiego.

j  W ątrobę ch a ra
i złą przem ianę m aterji leczcie 
ziołam i „H EPASANA". N ajnow ­
sza kompozycja, w yrobu Labora- 
torjum  przy aptece Z. GUMOW  

SKIEGO w Szczakowie. 
Polecam  także zioła: 
,.Pułm csana‘‘ na choroby płucne 
„Nervosana“ na choroby nervrowe 
i  bezsenność i  różne inne na każ- 
de choroby. W ysyłam  każdą ilość  

na żądanie.

O riew a O w ocow e
N ajpiękniejsze róże, drzewa alejo, 

we i parkowe, morwę białą  
po znacznie zniżonych cenach 

posiada
SZKÓŁKA FERM Y ROLNEJ  

W W OJKOW ICACH KOŚCIEL- 
NYCH — poczta Ząbkowice. —
K atalogi na żądanie w ysyłam y  

gratis.
n R B B n g & o i

Laboratorium przy aptece 
Z. Gumowskiego w Szczakowie 

poleca znakomite:

Krem i mydło Flora
od piegów  krost, llszai, plam itp. 

O LEJEK  OD O PA LA N IA . 
POTOLIN -  puder ! Ł
LEN A  — płyn potu.

Każdą ilość w ysyłam y pocztą.



iŁOSEBNlAD li .  MINE

N a u k a  i w y c h o w a n ie .

L E K C JI g-ry skrzypcowej udziela E d­
m und S ieja, Lwowska 3 xn. 83 blok 6.
2 0  z ł .  n agrody  za wskazanie pobytu 
skradzionego białego szpica. Sosnowiec
Grabowa 5. O trębsk i. _
BIURO próśb i szkoła p isan ia  na m a . 
szynach Lewkowicza, Będzin, Sączew- 
ska 29.

POTRZEBNY czeladnik szewski, m iesz 
kanie i życie na. m iejscu. Kordonow a 9. 
MŁODY zdolny pracow nik sklepowy z 
kaucją  5 ' zł. szuka posady w sklepie 
lub handlu, ew entualnie p rzystąp ią  do 
spółki. Łaskaw e zgłoszenia „Expres“
Sosnowiec pod „Solidny**._____________
PA N IE, Panow ie zam ieszkali naw et na 
głuchej wsi, w godzinach w olnych mo­
gą mieć sta łe  korzystne zajęcie, dające 
dochód przew yższający pensje. P ra c a  
poważna o charak terze społecznym, po­
p ierana  przez ogół i w ybitne osobisto­
ści. Chodzi o wprowadzenie w ynalazku 
dającego wielkie oszczędności w domo- 
wem ognisku, da jąc  jednocześnie mo_ 
żność sam odzielnym  kobietom  zarobko­
wania. U dzielam y wyłączne przedstaw i 
cielstw a na województwa i poszczegól­
ne miejscowości. O ferty  tylko listow nie 
do U niw ersalnej A gencji Reklam owej, 
W arszawa, M arszałkow ska 142 sub. „Po-
moc“._________________________________
PR Z Y JM Ę  chłopca. Zakład fry z je rsk i 
dam sko - m ęski M orak, Sosnowiec, No-
wopogońska. 34. _
P A N IE  znające krawieczyznę, lokuje­
my na posady w całej Polsce, lub daje . 
m y pomoc możności samodzielnego za­
robkow ania. N ieznające kraw ieczyzny 
przygo tu jem y w bardzo kró tk im  czasie. 
O ferty  ty lko  listowne do U niw ersalnej' 
A gencji Reklam ow ej, W arszaw a, M ar­
szałkowska 142 sub. „Pomoc“.  _
PO SZU K U JE się zdolnych handlów , 
eów - inkasentów  na  rozjazdy pojazdem  
firm ow ym , oraz p ra k ty k an ta  biurow e­
go z inkasem  n a  pensję miesięczną. — 
G w arancja gotówką pożądana. O ferty  
z życiorysem  kierow ać do adm inistra-
cji pod , P ensja"  Sosnowiec.___________
PO TRZEBN A  bufetow a i kucharka ru ­
tynow ana. Będzin, M odrzejowska 63.
R estau racja  „Podhalanka**. _
W Y K W A LIFIK O W A N E szpularki na 
szpólm aszynę potrzebne* figłaszać się
Sosnowiec, Czysta 7, Niepoń._________•
POTRZEBNY podręczny i czeladnik 
szewski. W iadomość w adm in istrac ji
„Expresu“. ________________ _ _________
P O S Z U K U JĘ  ucznia fryzjerskiego na 
dokończenie p rak tyk i. Będzin, M ała.
chowskiego 14.__________ ._____________
PO TRZEBN A  zdolna prasowaczka do 
praln i. Będzin, M ałachowskiego 23. 
P O S Z U K U JE  nauczyciela lub nauczy, 
ciel ki języka angielskiego w godzinach 
rannych. W iadomość „Expres" Będzin. 
PA N N A  inteligentna poszukuje posa­
dy ekspedjentki w sklepie lub kiosku. 
Miejscowość obojętna. Łaskaw e zgłoszę 
n ia  do „Expresu" Będzin pod „Sumien-
n a“. _______________ _________ _
W SPÓLNICZKA oraz sublbkatorka 
potrzebne. „M atrym onjum “ Sosnowiec,
R ysia 1 m. 2.________
PO TRZEBN A  dziewczyna na p ra k ty ­
kę. Zakład C holew karski Sosnowiec. Ko 
walską 14, Zwolski.
PO TR ZEB N I chłopcy biurowi. K aucja 
gotówkowa w ym agana. O ferty  „Ex_ 
pres Z a g łę b ia B ę d z in  „Egzystencja4'.

L O K A L E

W  dniu 8 października br. została otw apta

C u k i e r n i a  S t .  J a s k ó l s k i
SOSNOW IEC, P iłsudskiego 42.

Poleca duży w ybór ciastek, pączki 2 razy dziennie świeże. Oeny przystęp , 
ne hurtownikom, raba t. — N a składzie duży w ybór czekolad pierwszo, 
rzędnych firm  oraz biszkopty, herbatn ik i i  sucharki.

Poleca się łaskaw ym  względom Szanownej K lienteU zau w a ż an ie m

DO w ynajęcia pokój um eblowany z o- 
sobnem wejściem od gospodyni, ul. So_
bieskiego 18. ____________ ___ _______
M IESZK A N IE do w ynajęcia przy ro­
dzinie. W iadomość „Expres Zagłębia"
Sosnowiec.___________ ________________
PO K Ó J um eblowany do w ynajęcia b li. 
sko tram w aju . Grochowa 4 u gospoda­
rza^___________________________________
PR Z Y JM Ę  dwuch panów z całodzien- 
nem utrzym aniem . O rla 14. Batko.

KUPNO i SPRZEDAŻ

. Sale przemysłowe, 
garsż, sarnia

lo w ynajęcia. Sosnowiec, Piłsudskie-
go 25.__________________________ ,
W Y N A JM Ę pokój z kuchnią. Czynsz 
miesięczuy. Sosnowiec, N arutow icza 13,
M iśkiewicz._____________
POKÓJ do odstąpienia dla jednej lub 
dwuch osób śródm ieście Sosnowiec. W ia
doiność: „Expres Zagłębia“._________ ,__
DW A m ieszkania pojedyncze do w y. 
najęcia. Będzin, Brzozowicka 51, . _
W Y N A JM Ę pokój pojedynczy l.szo 
piętro. W iadom ość Sosnowiec - Pogoń, 
F lo riań sk a  ,1,, gospodarz,
DO w ynajęcia su teryna  bardzo ładna. 
Ul. K uźnica nr. l_a Sosnowiec. 
SAMOTNA osoba poszukuje m ieszka­
n ia  w porządnym  domu możliwie na 
piętrze. Zapłaci zgóry za rok. Zgłosze- 
n ia  do adm in istrac ji pod „Mieszkanie". 
P O S Z U K U JE  in teligen tnych  agentów 
(tek) do pracy  oraz zastępców na to . 
renie woj. Kieleckiego i Śląskiego do 
sprzedaży. Nowość dotychczas niewi­
dziana. Potrzebna w każdym domu. — 
Zgłoszenia piśm ienne lub osobiste So 
snowiee, K aliska 43 m. 1C od 4 — 6-ej 
wieczorem.

ZA M IEN IĘ rad io ap a ra t trzechlampo- 
wy na  row er może być używany. Sosno 
wiec, Małachowskiego 12, Szczerba. 
MASZYNĘ S ingera bębenkową k ra . 
wiecką sprzedam. W iadomość u  dozor- 
cy domu. Sosnowiec, Sienkiewicza 6. 
KO K S — do centralnego ogrzewania
1 dla celów przem ysłowych — detalicz­
nie nabyć można w f. St Tobiasz, Sosno-
wiec, M odrzejowska 26, tel. 84._______
ZAKŁAD fotograficzny sprzedam  ta ­
nio z powodu niemożności prow adzenia 
dwóch i objektyw  altanow y 35—36 cm.
W iadomość „Expres“ Sosnowiec._____
SPRZEDAM  ogród 42 p rę ty  na  dwa 
place. Pogoń, Będzińska 12.
MOTOREK DO RO W ERU  w dobrym 
stanie kupię zaraz. Sosnowiec, K o tla r.
ska '2, dozorca.________________________
H A R M O N JE różne, stoliczkowe od 200 
złotych. Chrom atyczne ręczne, pedałowe, 
półtonowe sprzedam  tanio, zamieniam, 
reperuję. Sosnowiec, Narutowicza. 38, 
Rutkowski.___________ _______________
2  PALM Y ,.Fenix“ 1 i pół m etra  wy­
sokie sprzedam. Grodziec, Narutow icza
52, Nowak.___________________________
TANIO do sprzedania, pianino, wiolen. 
czela, fuz ja  i  polowanie. W iadomość 
Mościckiego 8, skład obuwia p. Nizió-
skiego._______________________________
OW OCARNIA do sprzedania z towarem 
lub bez tow aru, albo samo urządzenie 
z powodu wyjazdu. W iadomość w ad-
m in istrac ji.______________________ ____
BUDKA do sprzedania w bardzo dob­
rym  punkcie. Wiadomość „Expres Sos-
nowiec._______________________________
SPRZEDAM  dom 16 ubikacyj po 400 
złotych ubikacja. P e rlą  31 Gospodarz. 
SPRZEDAM  konia, bryczkę i uprząż 
bardzo tanio. Sosnowiec, Robotnicza 13. 
F R Y Z JE R S K IE  urządzenie używane 
sprzedam  tanio. Sosnowiec, Pszenna 19,
Śliwiński._____________________________
MOTOCYKL B. S. A. praw ie nowy 2000 
kim. ze św iatłem  sprzedam  1200 złotych. 
M alinowski, Myszków
K U P IĘ  do b ilardu  bandy gumowe. —
W iadomość „Expres" Dąbrowa._______
DOBRE meble używane łanio do sprze­
dania. Będzin H otel „Bristol" telefon
2,43.  .
SPRZEDAM  m aszynę S ingera gabine. 
tową mało używaną. Pogoń, D ługa 19
m. 9 .___________________________ _____
DOM do sprzedania w Sosnowcu na do­
godnych w arunkach. W iadomość ul. 
W ysoka nr. 34, D źw igalski.
SPRZEDAM  plac 42 p rę ty  na Środuli 
przy  ul. W apiennej. W iadomość ulica
W ita  Stwosza 10. _
SPRZEDAM  auto lim uzynę po g ru n ­
townym  remoncie i lakierow aniu  ta . 
nio. Zagórze, M iraszewskich 5. 
SPRZEDAM  kaw iarn ię w dobrym  puuk 
cie. Cena przystępna. W iadomość „Ex_ 
pres" Dąbrowa.
BU RK A  okazyjnie do sprzedania. W ia­
domość^ Zagórze, Lesna 2 2 . ________
K U P IĘ  wózek dziecinny w dobrym  sta- 
nie. Dąbrowa. K o łłą ta ja  N r. 3, P udowa.

Q U ) 6 T t : 3 r i ę
Dywanową, m aterace, kozetki, tapcza­
ny, ceny bardzo niskie. Sosnowiec, 1-go
Maja. 14. Tomczyk. ._____  _________
Z POWODU w yjazdu sprzedam  budkę, 
W ia dom ość Sosnow iec, Nowa 13, Orczyk 
MOTOR pięciokonny .Siem ensa sprze­
dam lub zamienię na dwu — trzykou- 
ny. Zgłoszenia do „Expresu" pod „Mo.
tor". ______ _________ - j r  _j
SPRZEDAM  biurka, bibljotckę," to<:1e_ 
tę, stoły dębowe. Sosnowiec, Kowalska, 
plac kościelny. Maj.
FURGON piekarski, bryczka i p la tfo r­
m a do sprzedania. W iadomość Dąbrowa 
Kościuszki 17.
AUTO osobowe używane na chodzie 
kupię. Zgłoszenia do „Expresu" pod

M AGIEL do sprzedania. Będzin, Pod-
zamcze 38, Grzegorczyk M arjan. 
SZAFĘ, stół, łóżka, patefon nowy sprze 
dam. Pogoń, F lo rjaó sk a  11 m. 41.
DO sprzedania dom. Róg Szewskiej i
M iłej N r. 2 . ______ _
SPRZEDAM  tanio  urządzenie sklepo. 
we w dobrym  Stanie. Będzin, Małachow:
skiego 21, gospodarz._________________ _
O KAZJA. Sprzedam  przyczepkę na m a­
sywach zupełnie nowych, nadającą  się 
na placform ę. Borm aszynę słup 120 mm., 
stół ruchom y, popęd nożny, rozerw uar 
średnica 2 m etry , wysokość 1800 mm. 
z blachy 5 mm. nowy W iadomość „Ex_
pres" Dąbrowa._______________________ _
O K A Z Y JN IE  a p a ra t do elektryzaejń 
rad jo  2-chlampowe z akum ulatorem  1 
głośnikiem, samowar, biurko kancela­
ry jn e  i inne sprzęty domowe sprzedam.
W iadomość „Expres" Dąbrowa._______
P A M IĘ T A J, że na jtan ie j kupisz a r ty ­
ku ły  apteczne i  kosmetyczne w sk ła­
dzie aptecznym  D ancygiera, Będzin, — 
Małachowskiego 34. Poleca najlepsze
prezerw atyw y od 30 groszy.__________
SPRZEDAM  plac 30 prętów, fron tu  42 
m. przy  ul. Tabelnej. W iadomość D ań. 
dowska 31, Woźniczko. Cena przystęp­
na._________ ________ _______________ _
SZYNY budowlane i wąskotorowe, 
d ru t kolczasty i do betonu oraz wszel. 
kie żelazo użytkowe sprzedaje tanio 
skład W einera w Będzinie, M odrzejow. 
ska 82, w tymże składzie jest do sprze­
dania  bardzo tanio 10 bu tli do tlenu. 
D RZEW K A  owocowe wyborowych od­
m ian  po niskiej cenie poleca Kaszyń-
ski, Zawiercie, Senatorska.______
SZYNY BUDOW LANE i wąskotorowe 
d ru t kolczasty, oraz rożne żelazo do u- 
żytku poleca: H. P feffer, Będzin, M a­
łachowskiego 33.

M a t k i l

S dajcie w apto* 
ch i skład, apt* 
gjenicm przyj 
sypki dla dzieci

„Puder Ozidii”
(z kogutkiem)

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

M  0 BK a

DRUKARNIA

EXPRES ZAGŁĘBIA
SOSNOWIEC 

ul. Teatralna Nr. la ,  Telef. 4 94

WYKONYWA: 
C zaso p ism u , b roszu ry , afisze  
ulotki, nakładow e robo ty  na 
m aszynach rotacyjnych, oraz  
w szelkie robo ty  w  zak res  dru­

k a rs tw a  w chodzące.

CENY KONKURENCYJNE 1

palone, grube, wysokowydajne polecają: 
W apienniki „BRYNICA" w Ozeladzi, 
telefon 20.________
K IN O . A PA R A TU R  A nowa. Radjo na
prąd okazyjnie sprzedam. Sosnowiec,
K o łłą ta ja  11 .  13 m. 1.____________ _
SPRZEDAM  bardzo tanio parcelę bu­
dowlaną w Ząbkowicach. Wiadomość 
Będzin, kan ce la rja  N otarjusza, ulica
M odrzejowska 44._____________________
SPRZEDAM  wózek dziecinny praw ie 
nowy lub zamienię na rower. Sieleeka
15 I  piętro.________________ __________
DOM i 2 place do sprzedania* Wiado- 
mość Sosnowiec, M ała 2, gospodyni. 
RA D JO  4-lampowe sprzedam  lub za­
m ienię na  ap a ra t fotograficzny. W ia-
domość M odrzejowska 45, H an._______
KAŻDY kupujący  trum nę korzysta z 
karaw anu  bezpłatnie w zakładzie po­
grzebowym K. K ijek, Pogoń, M arjac.
ka  7._________________________________
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  sklep 
spożywczy z tow arem  i urządzeniem. 
Zagórze, W iejska 17, Sżewiołek.

Zgubione dokum enty 
po 5 groszy za 1 wyraz,

MUCHA W INCENTY zgubił dowód o- 
sobisty, książkę kasy chorych i leg ity ­
m ację bezrobocia wydane w Sosnowcu, 
K siążkę B anku K redytow o - H ipotecz­
nego, kw it na 310 zł. wydane w Mysło­
wicach.__________ _____________________
ROMAN K U B EC K I uniew ażnia zgu. 
bioną książeczkę wojskową wydaną
przez P K U . Tomaszów.________ ______
GRZEGORZ NOW ACKI zgubił książ­
kę wojskową w ydaną przez PK U . So. 
snowiee.
GRZECHCA JÓ ZEF zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności w ydany w Zagórzu. 
ZGUBIONO książeczkę wojskową na 
nazwisko P tasi ński W ładysław . Ł aska­
wy znalazca zechce zwrócić do „E xpre­
su Zagłębia" Sosnowiec.

W ODPOW IEDZI na ogłoszenie z dnia 
25 września' 32 r. p. Wł. Janczarow i z 
Dąbrowy zaznaczam, że weksel na z l  
TOO zatrzym ałem  do czasu oddania mi 
zaległego długu. G órny Śląsk, P io tr  
KIośc. ____
P A N IE  Stefanie z kom in. W szystko 
dobrze, proszę przy jść  na m iejsce o sta ł- 
niego lic."nia. Irena.
fU T R Z E U N E  konie .na s ta łą  pracę, z 
bryczkami lub furgonam i. Adresy nad . 
svłać do adm inistracji Sosnowiec.

..BeStwa Mondor&ka. D r u t .  , K x p /.rtiłyhu- Sosumviec. ul- T ea tra ln a  1. tel. 4-54.

PRA CO W N IA  sto larska Ig . Reszki, 
Sosnowiec, Orla 4, wykonywa na za­
m ów ienia wszelkie mehle, napraw dę so­
lidnie i gustownie i poleca bibljotekę- 
sekretarz, stoły, łóżka, szafę trem a. —
Oeny i w arunki przystępne. _
ODDAM na własność 2-miesięeznega 
chłopczyka ślubnego, niechrzczonego, 
ładnego i zdrowego. F ilipkow ska Ma-
gdalena, Sosnowiec, Lipowa 2._______
BOGUŚ K. synu proszę w racaj. Rysietf 
płacze, ojciec._______
Rowooiwsrty Zakład \ra$i8Cki
przy ul. A leja 21 przyjm uje zamówie­
nia  z w łasnych i powierzonych m ate r, 
jałów . Jako  długoletni pracow nik nap. 
lepszych firm  katowickich, zadaw alnia 
najw ybredniejsze w ym agania. Ceny b. 
przystępne. Z wysokim szacunkiem
P io tr  Samek.______________________ _
WYRÓB trum ien  Dąbrowa, Kościusz­
ki 38. Posiada na składzie trum ny dę. 
bowe, sosnowe i inne najefektow niej­
szych fasonów. K araw any  szklane, 
zwyczajne z żałobną obsługą. D ekora. 
c ja  pokojowa. W stąp, a przekonasz się, 
że kupisz trum nę tanio i ładną. A. S ta­
n e k    ________________
T A PIC E R  poleca otomany, kozetki, 
m aterace, tapczany, fotele klubowe po 
cenach bardzo niskich. Robota solidna, 
Sosnowiec, ul. Nowopogońska 16, P io tr
Tomczyk.__________ ._______.______ '_____
ZGINĘŁA z pola, Milowice, (wieś) Sa- 
turnow ska T8, b iała  z rogam i s ta ra  ko. 
za. Łaskawy znalazca raczy zwrócić za
w ynagro d zeniem. ____  '
ZIOŁA LECZNICZE w edług przepi­
sów sławnych lekarzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą­
troby, nerek, pęcherza, hemoroidom, u- 
'pławom, obstrukcji, kamieniom żółcio­
wym. kaszlowi, astmie, błędnicy, skle. 
rozie, artretyzm ow i, reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury pou­
czającej! Adres: Liszki — Apteka. __ 
PRA CO W N IA  gorsetów Si, Chorzel. 
skiej poleca pasy i biustonosze podług 
najnowszych fasonów paryskich, So-
snowiec. P iłsudskiego lh 2 .___________ _
SK Ó RK I futerkow e p rzy jm uje do wy. 
praw y sklep Molickiego. Sosnowiec —
w prost Dworca.______________________.
ZA niesłuszne posądzenie m ojej żony 
przez. S tefan ję  i  J a n a  Kotwinów, o k ra­
dzież pieniędzy i rzucanie przez nich 
obelg, spraw ę skierow ałem  na drogę są­
dową. D ąbrow a Górnicza. Łabędzka 32.
S tanisław  Wuw rok. _
ZAGINĄŁ chłopiec, Gerchard Kloaka, 
la t 17, pociągły,'szatyn, w ubraniu spor 
towem bronzowem. K toby wiedział o 
jego pobyciU proszony jest zawiadomio 
za wynagrodzeniem stroskaną matkę. 
Siem ianowice, Dam ro ta nr. 6. Poloseft. 
CHCESZ mice skutecznie napisaną i 
załatw ioną każdą sprawę zwróć się do

nln próśb
Bednarczyka w Dąbrowie za magistra­
tem. P orady  bezinteresownie. Przyjmu­
ję tłum aczenia: rosyjski, angielski.

" R e d a k to r  o d ^ T j 3  U s k ó i ś k l


